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K raków , 9 m aja.
Je d n a  z cech anaieLskiej polityk i zagranicz

nej, obok y; y trw ałości i d ah k io h  perspektyw , 
test system atyczność. Yv całej swojej sku tecz
ności da je  się ona zaobserw ow ać w  logicznym  
cńjgu wysiljąóm memaJ od połow y v,ieku XVIIJ, 
k i(d y  to  A nglja, odebraw szy F ran c ji po kolei 
w szystkie prawoe kH onje zam orskie 1 u tw ier
dziwszy sw oją 7>otygę ja.no m ocarstw o ko- 
ionjaJno, p isy s tąp ila  do w alki z ta  sam ą 
Francją, o- hegem on je w  polityce europej- 
Si<iej, aa ją  zw ycięsko zakończyła po
waleniem- NapoJeuna, a  z nim f-ancu- 
skiej potęgi m ilitarnej i p o lity czn e j Rozło
żone n a  la ta , niU w strzym yw ane było  tu ta j 
3 /ia lan ie  am  przi-z chwilowe sukcesy, ani przez 
chwilowe k lęski po lityk i angielskiej, lecz sy 
?tem atycznie  opanow yw ało teren  —  aź do 
skutku.

Podobnie sy s tu u a fy o łc e  dziakub# polityk i 
angielskiej możemy oow-rwrr>wac, obecnie. — 

W ielka w o jna", k ro n j  A uglja była .,leaderem “ 
polty itzrym  i iinausow ym , zniszczyła potęgę 
kolonialne obecnie g ro in ag o  na  tern polu ry 
w ala A nglii —  ń iem iec , —  i du!> w je j ręce 
w szystk ie k ok-.nia  nńm icck le , a w raz z n itm i 
u tw ierdziia  i anowwiie •.Jtoloiijaine'* A nglji 
n ad  połow ą pi a wie g lo i u. T itrw szo la ta  ik>wo
jenno pośw ięciła A nglja  ^-n-ykończeniu1' roz
w iązalna togo ptoM cm u polityki pozaeuropej
skiej, likw idując (tiezaw ?ze z pełnym  sukoe* 
c.em: G recja owafra T urc ja) sw oje zdobycze I 
sw oje zaw iklania n a  tu recko-perair^arabsk im  
w sehodzie. Dop^.ro uporaw zzy się, śm iej lub 
w ięcej sku te  m nie, lecz w  kakc yzu razie na  ez»a 
jak iś  —  z tein ,,lir.aie:‘ n w u fa  polityki „zam or
sk ie j1', pow raca pobtyksi a r gtelak& do E uropy , 
k tó rą  przez czas jak iś  poZ03taw da  n iejako 
„sw em u losowi".

W róciwszy do E uorpy, polityka angielska 
zastata tu ta j s tan  dla siebie m eśw tetny —  mi a?  
ncw icie n ie łap rv n iio n ą  hegem ouję francuską 
n a  raly tn  aoiHy&Micie eu ro p e js ln n , gdzie poza 
p&buemi Niemcami i wTyeotaną z „dobrego to- 
w axzvstw a:‘ państw  cywrillzoWoiiycD R osją, nie 
było żadnej siły . m ogącej się przeciw/stawić 
zw ycięskiem u państw u, k tó re  przetrzym ato  na 
tobie połowę przwnajmnńT w ojny św iatow ej. 
S tw orzony zaś przez Francję „olok kontynen  
tfJn > “ z Polską, R iunurj.ą i ,pnalą en ten tą" , 
aiflwtal się um acniać h tgem onję  francuską  na 
niezacliw ianych podstaw ach, k tó rym  ekuno- 
miczne] sdy użyczała  okujoacja „zasu.w ów  go
spoda t czy cli" niem ieckich.

T o też hlaiorjd po lityczna europejska o s ta t
n ich  k ilk u  m iesięcy nkłada się w yłącznie p ra 
w ie z system atycznycn  ak tów  polityki angiel
skiej, dążącej w ytrw ałe i uporczyw ie do przy
w rócenia A nglji dom inującego stanow iska w 
E uropie i skruszenia i.p.zy zachow aniu w szyst
k ich  „gentlem an ;ike‘‘ pozorów' ju zyjaźni dla 
F ranc ji) d iie la  poiitylT  francuskiej. A k ty  te 
sz ły  w różnych k ie ru n ’ ach t  obecnie ju i  m o
żna  zaobseiw ow aó ich oddziaiyvcanie w'e 
w szystkich pipjttetch, politycznego kontyiiontu  
tiitrópi iśk iego,

Obi.-k n i^astn iin t go wszelkiomi sposobami 
n a ic la  na Erwneję, ab y  Ae w t'co! a la z N adto- 
n ji i  w  ten  sposób zw icctia  część siły  ekono
m icznej Niemcom, k tórych  A igtja politycznie i 
..kolonj.T.nie‘; o j j  n i  o się n t  razie nie obaw ia —  
wadzimy tuŁij sy stem atyczne „opasyw anie '1 
f"„ncu;,kiego „Pi .ku kortynonLaln^go11 środko- 
wo europejskiego N em ie  z rozsadzaniem  go od 
w ew nątiz . Kocu b a ty  są  j i l  w idoczne: przy- 
nderzo „śiódzieanom om 1 .o" H iszpanii, od pize- 
iz ło  Łtulecia p ia v ie  w asala  elvonouaczD.ego A n
glji, z W łociiżm i, w k tó rych  żyw iołow a n ie 
chęć do  ih a n z ji  etanow i c lom nującą lu ję  jej 
polityki zew nętriiic j, niezaiożnie od tego , k to  
n ią  w  d iu e j chwili k ieruje, a  wpływy an g ie l
skie zbyt są silne, aby je w ew nętrzno politycz
ne m a n n y  lacg iy  nartuzy-ć, Przym ierze to prze- 
Łnaołw ie iesi do zatzachc-wania F rancji n a  m*>- 
i l u Sr5 ]7;f-mneiD i w całej północnej A fryce 
(Tli-iis i Ir ip o lls  --- wi >czna ,.kość niezgody 
wio5ko-Irancuskifcju ;, k tó ry  ło  cel w art jest dla 
A nglji w szelkich Lr; d r o powńenchowwych „gi- 
b ia ltcusk ich11 n itpoko jów  ze s .r o h j  H iszpanjl. 
J e s t  to pL rw szt oaraw o .om gielskiego pasa  
w E uropie, okalającego  „blok franeuSki'',

P rzedłużeniem  jego  s ta ła  się obecnie Jego - 
slaw ja po z a w a n ju  t.m ^w y w łosko-jugosło
w iańskiej o A d rja ty k , k jó ra  je s t w tak ie j &a 
u:ej m k rz e  sukcesem  tóus-olm iego, ja k  drugim  
ak tem  syst<iwa‘ycz'nei polityki angiedskiej. —  
Zbliżenie się bewimn Juyosław ji do W ioch było 
zarazem  rczduźnieni m  v ew nętrznem  I osłabie
niem  o jeden  człon środkow o europejskiego

m i i i
„Iiloku" francuskiego, z k tó rego  „m ała enten- 
1 “ ta k  jak b y  w ypadła.

Dalszym, ciągiem  rozbijania tego bloku m ia
ło być zbliżenie R um unii do W ioch, jako  d a l
szego ogniw a „ang ieb k e ig o  pasa". 'W idzieli
śm y, że było ono na  „najlepszej" drodze: od 
rzucenie przez R um im ję pożyczki wmiskowej 
fiancusk iej a  przyjęcie w  zasadzie w łoskiej, da
lej p ro jek tow ane poleczenie węzlrani krvsi d )- 
mów k ró k w si.ich  rum uńskiego i w łoskiego —  
d aw ały  w szystk ie niezbędne ku  tem u podsta
w y. A kcja  ta  jed n ak  spo tkała  się zapewne zc 
zbyt silnem  i skutecznein  przeciw działaniem  
F rancji. W rezultacie, gdy ukazała  sic w p e r
spektyw ie możliwość mnogo w yboru, Mussoli- 
m, a  z nim p o b ty k a  angielska, p rzełożył nad  
Iium unję —  Rosję, jako  ogniwo o wiele w aż
niejsze, okalające „blok francuski" od w scho
du. Uznanie oilcj.ilne przez Anglję rządu  so
w ietów  w ieńczy to  dzieło, tw orząc z w łącze
niem iio sji, —  poprzez obojętno wobec A nglji, 
a le  w rogie F ran c ji N iem cy —  zam ykający  
F rancję  i jej sojuszników  „pa-s angielsk i" nie
ma) n ieprzerw any w okół całej Europy.

W  tw orzeniu  tego „angiolskiego p asa"  —  wr 
ogólnj-cli zarysacli wridocznego zresztą  nie od 
teraz  —  in teresu je  nas szczególnie jedćn  m o
m ent, k tó ry  zaszedł w  dniach ostatn ich , a  k tó 
ry  rzuca jeszcze raz osobliwe św iatło  na  tuct 
u sta jące  zresztą usiłow ania po lityk i czeskiej, 
ab y  do tego angielskiego „p asa"  przyszyć wr 
jak ikolw iek  sposób czeski „guzik" —  zasługu
jący  na  10' m iano z wdelu powodów, a  nie ty l
ko d la  udntnego  wia proporcji...

A by spraw ę postaw ić n a  w łaściw ym  g run
cie, przypom nieć należy, że dość niespodziane 
pogodzenie się W ioch z Ju g o slaw ją  i umowa 
w losko-jugoslow iańska, łącznie ze zbliżenu m 
sle ekonom icznem  W ioch do Rosji, było n a j
w iększą może k lęsk ą  d la  —  po lityk i p. Bene
sza D2T I0 to  przekreślało  za jednym  zam a
chem wiele jego najpiękniejszych nadziel. Po 
pierw sza —  rozbijało „rnaią en ten tę", w  k tó re j 
pan  Benesz obiecyw ał sobie bardzo dl :go g iąć  
pierwsze ski-zypce, gdy  nagle  w yjął mu popro- 
s tu  sm yczek z  ręk i Mussolinl. Po drugie —  czę- 
ściowo zam knęło przed Czecham i jugosioiw ań- 
ąki B aikan, n a  k tó ry  ekspar.zja czeskiego prze
m ysłu  tak  się dobrze zapow iadała, że Czesi już 
zdołali .wykupić poiou e nadrnorskteh terenów' 
n ad  jugosłow iańskim  A drjatykiem . Po trz e 
cie zaś —  co najw ażniejsze —  stanow iło w ielki 
znak  zapytania, n ad  okspanzją gospodarczą 
czeską do Rosji, k tó re j strefę d la  Czechów 
najw ażniejszą, południow ą (od D niestru  po Don 
całe te ry lo rjum  nadczam om ordue-ukraińsk ie) 
obejm ują po<i sw oje w pływ y W łochy, m ając 
do niej dostęp m orzem , a  w niej już przyzna
n y  szereg koneesyj gospodarczych. Odwieczna 
tę skno ta  czeskiego strum yka do rosyjskiego 
11101 za, sp o tk a ’a  tu , niesjiodziania n a s w e jd r o ' 
d?e przeszkodę tem  przykrzejszą, że trzym a
n y  silnie przez Polskę w rękach wsehodnio- 
gaiicy jsk i „dziai w odny" je s t zdaje się dla lego 
s l u n i j k a  nie do przokroczem a w; h istorycznej 
przyszłości...

Otóż przynajm niej to ostatn ie  dia siebie nie- 
be7.pieczeństwo, p łynące ze zbliżenia się poli
tyczno-ekonom icznego W łoch do JugoslawjL 
m iędzy sobą i ekonom icznego do R osji, pusta 
11 owili Czesi od siebie odwrocie. W  tym  celu 
też skorzystali z n iefortunnej rusoRUkiej m ani
li s tac ji rządzącego obecnie niepodzielnie ju g o 
słow iańską po lityką  zew nętrzną odi&mu serb
skiego, k fó ry  swój „zasauniczy", ponad for
m ami rządów  w  R osji i politycznem i przełom a
mi sto jący , rusorilizm w ybitnie zadeklarow ał. 
Mianowicie wobec pogłosek, że F ran c ja  chcę 
w yw rzeć p resję na  Jugoslaw ję  w k ierunku  z a 
gw arantow ania pom ocy te j o sta tn ie j dla Rumu- 
np w  razie w ojny z R osją, p rasa  belg radzka 
w rzeli, i d i  odcieni stw ierdza, że Ju g o slaw ja  w 
kontREcie runm ńdco-rosyjskini nie nieże s ta 
nąć po stronie Kimumji. Tego rodzaju  ośw iad
czenie ukazało  się w o rgar ie póiiirządow ym  
belgradzkiego min. spraw  zagr. „B ie lg radsirje  
No w ord i". N astępnego dnia pow tórzyły  jo „Do
lin k a"  1 ..W rom je".

O statn i z tych  organów  poszedł jeszcze dtw 
!ej. lliauow icle  ośwuadcza on: „R ysia pow raca 
n a  daw ne to ry , k tó rych  Jugoslaw jo  m gtly n ’ę 
opuszczało. Na te j drodze R osja dojdzie znowu 
do w spółpracy z F ran c ją " . A dalej poucza: 
„1 F ranc ja  i Ju g cs law ja  m uszą dążyć do zbli
żenia z  R osją, a  m ała  en ten te  nie może nigdy  
przejąć się tendenc ją  an ty ro sy jsk ą",

A le jeszcze hardziej znam ienny je s t a rty k u ł 
pó lo lic ja lnych  „N ow osti", k tó re  widocznie za
czerpnąwszy. natchnien ie  * P rag i, ośw iadczają

irręc.z: „A ni Jugoslaw ja , ani Czechosłowacja 
n igdy  przeciw ko Ifosjl nie w ystąp ią , naw et, 
gdyby na porządku dziennym  stały  nie tak ie  
spraw y jak  fcesarabska".

A więc „m aia ent-enta nic może n igdy  prze
jąć się tendencją  a n ty ro sy jsk ą" , a  Czesi, jak  
w idać, zam ierzają w ciąż idóowo i faktycznie 
Lrzymue się m alej en ten ty .

Rzecz jest w yjaśn iona całkiem  niedw uznacz
nie: Czesi „nigdy nio -w ystąrią" przeciw ko Ro
sji (taksam o jak  Jugoslaw ja). Ałe cóż w takim  
razie  z przym ierzeni m ilTarnem  czesko-fran- 
cuskiem ? G dyby N iem cy „poszli przeciwdio" 
F rancji, a R osja  bolszewicka, zechciaia im iść 
na pomoc, a  w ięc poszła rów nież przeciwno 
F rancji —  czy i w tak im  razie Czesi „nigdy" 
nio poszliby przeciwko R osji? A gdyby  w 
Niemczech spo tkali się z odziałam i rosyjskie
mu jako  konibniantsmii w ojsk niem ieckich?...

W  ten  to sposób Czesi swój „guzik", w yro
biony ze znanego „czeskiego szk ła", a  sprzeda
ny  już raz  batJzo  urogo w Paryżu, jako  naj- 
szlachełniei.T/y kam ień, usiłu ją  obecnie p rzy 
szyć do angielskiego poliiyczno-europejskicgo 
pa$a, jako  jego w ątp liw ą ozdobę czy zam knię
cie. Nic poraź 10 p ierw szy zresztą i nie w  ten 
jed y n y  sposóo staw ia ją  oni pod znakiem za
p y tan ia  w ogóle sw oją „p rzydatność" cło zawie

rania umów poi. i sw oją solidność, jako kon tia- 
hce.tow śojuszow ycb. Może być, że je s t to  ty lko  
w yraz nie m ogącego się ukoić żalu pana B e 
nesza nad  fa ta lną  „chw ilą zapom nienia" w F a  
ryżu tuż p iz td  sam ym  upadkiem  rządu  Bald- 
winu i zwrotem  polKyki angielskiej, łlożo też 
bye. że u s t to  sposób m anifestow ania nie
ustanne! gotowości p, Benesza do mu Kierowa
n ia  m iędzy P aryżem  a  Londynem  i w ogóle mię
dzy w szystkim i, k tó rzy  m ają jak iś  intere* do 
załatw ienia. Ale najpraw dopodobniejszem  jest 
tu  przypuszczenie, że czeska polityka postano
w iła  wogóle tru d n y  niew ątpliw ie problem  sw e
go postepw ania w  ta k  n a p ra w ię  najbardziej 
„centraino-europejsk iej" sy tuacji rozw iązać za 
pom ocą stałej i ciąg łej iuż nie dwu- aie — 
wie,lolicowroscL.

Yv7 ta ld  m jednak  razie dyplom acje w szyst
kich innych pań stw  europejskich, a  polska w 
szczególności, m uszą sobie raz  na  zawsze po
wiedzieć, że czeski „guzik" nie nad a je  się do 
przyszycia do żadnego politycznego stro ju  eu
ropejskiego, bez w zględu n a  jego krój —  fran
cuski czy angielski — i w yelim inow ać Czechy 
poza naw ias wszelkich system ów  sojuszow ycb, 
jako  żyw ioł trw ale — nicnew ny...

S t. M.
  00   ■

o S d l c z u  w o l n y  f p a n e i g s k s - f u r e c M e i
I tu działa ręka niem iecka

Ixjndyn, 9 m aja  (AW). „D aily  Exp>-ess“ do
nosi o naprężeniu  stosunków  francusko-turec
kich. . Podobno r-ńĄ  się o g iy ć  tu recka  rada 
w ojenna 7. udziałem  znanego byłego genera ła  
baw arskiego Lessow a, na  k tó re j opowiedziano 
się za akcją  w ojenną przeciw okupacji francu
skiej w  Syrji. „D aily  T elegraph" donosi, iż 
cudzozom ey koloniści uciekają  z te ry lo rju m  tu 
reckiego, obaw iając się w rogich ak tó w  zo s tro 
ny rządu.

Pochód inijrK fn in cisK -cii id Syrii
R/.ym, 9 m aja  (AW). Dzimmiki donoszą z 

A dam ah, iż w B ejrucie w ylądow ały znaczne 
oddziały  francuskie. F rancuzi mieli obsadzić 
linię GundUTissar. W  w alkach oddziały  fran 
cuskie zpjęiy Gundi, w ypędzając oddziały po
w stańców .

-------------- -0 0 ---------------- -

w § lm
K ytcsL.tracja wojsk sow ieckich n*d Sniesioem

W iedeń, 9 m aja  (AW). N adeszły tu ta j pono
wnie w iadom ości o koncen trac ji w ojsk sow iec
kich w zilluż linji D niestru, o raz  o forfyiiko- 
waiiin jej. R um uńskie dzienniki rozpisują się o

P o d ró ż  p r a n e m u  R z e c z y p o s p u llie j  
n t  k r e s y  ta ith o d n is

* (Teletoneai od naszego korespondenta}.
W arszaw a, 9 m aja. Z końcem  b m. P rezy 

d en t R zeczypospolitej W ojciechow ski w yjeżdża 
ńa K rosy w schodnie, celem  bliższego zetknię
cia się z ludnością Kresów . ;

G e n ,  S t .  H a l l e r  w P a r y ż u
Dnia; 7 hm. przyby ł do P ary ża  sze-i sztabu  

generalnego, gon. S tan isław  H aller, wit-auy na  
dw orcu przez przedstaw iciela francuskiego  sze
fa sztabu generalnego , przedstaw iciela m arsz. 
^Otcba, szefa  m isji w ojskow ej w Polsce gon.

npont, a tta c h e  wojskow ego w P aryżu  pułk 
K lobarta i jego zastępcę m ajora  Dowbora. Gen. 
H aller sk ład a ł po południu w izyty  urzędowo, 
m. i, polskiorau posłowi drow i ChLipow^ńiemu.

R ń n fsren e ls  p o l ik w f is m ló t K e  s e t
tudliaiu

„Neuo F rcie P resse" donosi, że rokow ania 
poisko-niem icekie n ie  doprow adziły  do tych 
czas do rezultatów . Nio uuało się osiągnąć po- 
rozumitflifa iv zasaanicsych  kw estjach  p-raw- 
nych,. Mimo to  dyskusja  toczyć się będzie dat- 
!ej. W oLec tego  jednak  —  pow iada dziennik  — 
że zarów no delegaci polscy, ja k  i delegaci n ie
m ieccy obstają  przy  swem  stanow isku , zajdzie 
praw dopodobnio po trzeba przedłożenia kw esty j 
sporny cii do rozstrzygnięcia  prof. P ekenbecko- 
wi, jak o  noulKtkiemu p lzew cdniczącem u kon
ferencji.

a  X ’ fń '•

] K . v  S e | m  ś l ą s k i
g  K atow ice, 7 m aja.

(Manifestacja żatoLma. —  Sprawy bieżące).
N a dzisiejezem posiedzeniu £•« jm u śląskiego 

odbyła  się m an ifestac ja  żałobna,, pośw ięcona 
pamięoi zm arłego w ojew ody K onckicge. Mioj- 
see, zajm ow ane pi'2ez śg. Konckieg-o by ło  grzy-

niebezpieczeństw ie w ojny z sow ietam i. W śród 
ludności panuje w ielkie zaniepokojenie. W ięk
sze kon ly n g cn iy  oddziałów  rum uńskich miały 
odejść do Besarabjl,

stro jone białesni i czcrwonomi różam i i okolo
ne czarną kropą. Marsz. W olny w ygłosił prze
m ówienie żaiobno, k tó rego  posłowie w ysłuchali 
■sitojąc. W  dow ód żałoby m arszałek przerw ał 
posiedzenie lgu pół godziny.

Fo przerw ie rozpoczęła sio obs-m nia dysku
sja  n ad  wnioskiem  rady- w ojm ródzkiej w  spra
w ie rozszerz-Mikt g ran ic  ncwia i u katow ickiego. 
S jsaw ę  p raekazaao  kom isji praw niczej.

W niosek w spraw ie preteiisyj obyw ateli pol- 
skicli z pow odu nieszczęśliw ym  w ypadków  —  
odesłano do kom isji praznriczei. P o  uchw aleniu 
w drugiom  czytan iu  ustawy' o ubezpieczeniu od 
ognia  posiedzenie zam knięlo. N astępne w  p ią 
tek.

Po :el so s ie c K i ta y ie th a i z  B trlitia
7  Berlina donoszą 7 bm.:
P oseł 30'wiecki K res tern ki w yjechał dziś o 

godz. 6 w ieczorem  aeroplanem  do Moskwyn do
k ąd  przybędzie ju tro  w ieczći.

Z L ondynu p rzy b y ł tu  szef handlow ej dele
gacji sow ieckiej S tom iniakow , k tóry  w yjedzie 
ju tro  do Moskw y.

D zienniki berlińskie donoszą*  że konflik t 
w ynik ły  w sk u tek  pogw ałcenia ekstery tó rja lno- 
ści lokalu  sow ieckiej delegacji liandiow ej, bę
dzie oddany  de rozpatrzen ia  cądowi rozjem 
czemu.

-

Ł ś K m  is y p ła t i o d s K ^ s u w n le  
oSpoiirtelw n a « ® ł f l n

R yga, 9 m aja (A\Y). łJotew skie K . S. Z. w . 
odpowiedzi na p ro test Fc.-Nki, F rancji, W łoc1"1 
i Niemiec przeciw ko ustav.de o wywłaszczeniu - 
w łaścicieli ziem skich w yjaśn ia , że rząd  w nie
sie w  najk ró tszym  czasie pro jek t ustaw y tut- 
m ocy k tó re j w łaściciele zwmscy o trzym ają  o<L 
szkodow ania za skonfisKowai.e ziemie.

,J ń i’
G ssrksew prawosławną 

na Ghełmszozyźnie
J a k  w iadom o, rząd  p. W itfisa w ydał zarzą« 

dzeiJa , nai podstaw io k tó rego  cerkiew  prawOr- 
słow na w  S iaśle n a  Chcdrnsz czy żnin o-duana mrś 
być kościołow i katoll-A iem u. W obec zapowią ■ 
ÓKianej konsekracji poi. yższego ko-scitoła a»; 
dzień 8 bm., tam  tuj sza ludność prawosławi,* 
porzuciła p racę w ftolu i obozem rozłożyła sid 
koń) cerkw i, o śnw dczu jąc , zo nie dopuści do 
oddania cerkw i krćaiolow i leatołicideanu.

W e środę —  vś-' donos: „R epub lika" łó d z 
k a  do prom jera G rabskiego zgłosili się po
słowie i senatorow ie parlam entarnego k iu o a  
ukraińsikśego, którgy złożyli prośbę o cofn ięci i 
iKldai ra  cerkw i p raw asław uej w Staślę W  
C helm siczyż.ue kościołow i kato lickiem u. Pre • 
m jer ndpow iedzśał, że niem r podsrtaw prawriyt-J'1 
do ciofnięcia w ydanych  zarządzeń przez rząa  p. 
Witosai, tem bardzisj, żo na  8 bm, naznaczona 
je s t k o n sek rac ja  pow yższego kościoła.

Prem jer ośw iadczył następnie, że w ydał od
powiednie zarządzenia, by  podczas te j u roczy
stości nie zosta ły  naruszone ucrtóSa rjSr.gitne 
ludności praw osław nej. Rząd wniesie w  najbliż
szym  czasie p ro jek t praw nego ui-ctmlo w°,W 
przynależności cjrirw i i kościołów  n a  krosac-n.

( I clcimiein od uaszego ćc-respondenLa).
W arszaw a, 9 maja, W eóc/ wiadomości, nade-< 

szlych z Ghelma. uroczyarośc przejęcia ćeikw f 
praw osław nej w S taśn ie  przez kościół ka to lick i 
odbyło się w zupełnym  spokoju. 7. wfelką uro- 
''-ysiośc ia . W  uroczystości wzięło udział dzie
siątk i tysięcy  w iernych uoitów  z całej C hełm 
szczyzny j Podlasia. W ładzo bezpi -czcństwu, 
k tó re  n a  wszedki w-ypaotk były  skonssy gno- 
w-ane, n ie  m iały podslaw  do interw encji.

■ mLQ

Jak  io ń le t y  p ła cą  saraie
Berlin, 9 m aja  (PAT). „L okal-A nzeiger" do

nosi, żo m iędzy ro sy jską  am basadą w Berl:n,e 
_a rosy jską  rep rezen tac ją  handlow ą istn iał ostry 
antagom zm . Podróż K restenskiego do Mo
skw y ma przedew szystkiem  n a  celu w ystąp ie
nie prze Ci iv rep rezen tacji handlow ej, k tó ra  
była cen tra lą  kom unistyczenj ag itac ji w Niem 
czech. „L okal-A nzeiger" donosi ró w n i''’;, że nie
daw no tem u w  biurach reprezentacji handlo
w ej rosy jsk iej rozegrało  się sk an d a llez re  za j
ście, m ianowicie pew ien urzędnik  niem ieckiego 
B anku R zeszy, który' przedłożył w eksel do za
p ła ty , został przez clwóch członków  rosy jsk iej 
misji handlow ej ob iły  i w yrzucony za drzwi,

0  u s i d l i !  t e  nęczelasSG  
w c r f M k i i J  R usy chcrych

(Telefonem od naszego korespcndenia).
W arszaw a, 9 m aja. ,Z W arszaw y te lefonujf 

r,am: G kręgcw y urząd ubezpieczeniow y za .\>  
dal ustąpienia naczelnego dy rek to ra  w a r s tw -  
skiej K asy chorych, Selia, uw ażając g c  a 
bezw zględnie odpow iedzialnego za ws2e.tr. 
nadużycia i defraudacje , jak ich  w .dowm:, j ; s t  
w arszaw ska K asa  cinw. ch’.

Akcja s isH u p ó a  tn stc isW ch  n a  rzecz  
Lisi nM M G B

Londyn, 9 m aja  (AW ). A rcybiskupi % Centem 
bury , Y orku oraz Wal es i b iskup k a to fc ln c jtl  
Kościoła w A nglji, w-ystOHCwall list do i>r».ip;<y. 
ra, w k tó rym  proszą iro o wszczęcie airojf, Ut‘«- 
raby  uczyniła z L igi N aordow  h iitjduoję , ed.»l- 
ną do przyw rócenia praw dziw ego pokriu

Tarcia przE tlis B s n ta n to B
Berlin, 9 m aja  (AW). Biuro \  ulffa donor'' i 

K onstan tynopo la: K rnal pasza oświł>‘ r j i
przedstaw icielom  zagranicznej p rasy , l i  p>o zn A 
sieniu kalifa tu  rząd ma się zająć- ober-n' u u c  
sienieni pa lrjarchatii greekłego l arn-eó-kiegn 
oraz w ielkiego rabinatu. R-t^d nic możt się zgo
dzić n a  specjalne przyw ileje ty ch  o rga td zscy  
religijnych.

P o s s ła n ie  na K ubie r c z n t ? : c  «ię
P o w s ła n ł« n t  Ł ii^ ru je  m tń tr7 , s z a - r b ? « . '

C sp«s5riiu t» .
Londyn, 9 n a ja  (AW ), N adcsiły  tu ta j wi«r< 

domości o rozszerzen ia  się pow itan ia na K t;b'} 
n a  wschodnie prow incje. Położenie je s t c e ra ,5 
pow ażniejsze. S zereg arncr,vkańskich d tó em l. 
kó.w po tw ierdza  wiadc-molć, l i  p o w itam eu i t ó ; 
ru je  zn an y  mlsU? m eb asw y  Capabłanefc, yr t  
Ś jiisjąc rozkazy  ii*  H aw any. C a p a lteaca  ' r p  
pyam w n je  obccnio jń t& Iartf-cją pow»t»Scór» 
przpeiw ko premjćic.wj rsą d u  « u k .ń tk L g ń  Zay V
C fX\\? 1 i *A’4-tw£'A\  _ -U. . .SOWJa  ̂ -T-k'-’

War;ki uliczno m M m  cs Alf et
O s f c s s e o l®  ctys>Sru

w  A r ę f ę f y ę  ń
L cndyu, 9 m aja  (AWY „N ew  Yorif

u c n o s i  jy. z w ią z k u  a t ń r ^ A ą i  w A r g r k i jm Ą
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i czterogodzinnych w alkach  ulicznych w Bue- 
i o s  Aires m ięuzy s tra jku jącym i a  policją. Po 
>bu stronach  je s t wielu zabitych i rannych . —
Dokonano licznych aresztow ań. Związki zawo- 
low e A rgen tyny  zapro testow ały  przeciwko no- 
vej ustaw ie pensyjnej rządu i obw ołały s tra jk  
generalny.

H a p a d  mFS t n k  f e r a f r  w ?  M m m m m

0 poszanowanie groszy
(W. Sk) Blisko już 2 tygswłnie złoty je s t u- 

staw ow ym  m iernikiem  w artości, w alu tą  po
wszechnie obow iązującą, a po dzień dzisiejszy 
nie widzieliśmy jeszcze w obiegu groszy, pod
staw ow ych składnik ów złotego. W praw dzie 
przed dw om a dniam i urzędowo doniesiono, że 
pew na część zdaw kow ych biletów  groszow ych 
została puszczona w- obieg, jednakże cyfry, k tó 
re wówczas podano, a k tóre  do tyczą  ilości od
danych do uży tku  grosz.y, są n iew y sta rczają 
ce. naw et dla sam ej W arszaw y, a tem  mniej 
dla całego państw a. Zaniedbanie, w ypuszczenia 
na czas dostatecznej ilości groszy, k tórem i ry- 
imk w ew nętrzny nie ty lko  byłby  nasycony, ale 
raczej przesycony, jest dla naszego gospodar
stw u narodow ego eksperym entem  niebezpiecz 
nym , brzem iennym  w  groźne następstw u.

Trzedow szystki. m w sku tek  ułam kow ej rela 
erji m arek do złotego brak  groszy da je  się od
czuw ać n a  każdym  niem al k roku , p rzy  każdej 
czynności handlow ej. A poniew aż niem a rów 
nież drobniejszych, poniżej 50.000 banknotów  
'murkowych, siłą fak tu  każdą  cenę zaokrągla  
się ,,in plus**. Jeżeli uwzględnim y, że codzien
nie liczne rzesze kupujących  tra c ą  przy  każ- 
dem  kupnie po k ilka , kilkanaście, a naw et i 
k ilkadziesią t ty sięcy  m arek , to oszczędność 
społeczna je s t wielce zachw iana. Przeciw tym  
„urzędow ym 11 stra tom  w  zasadzie m k t nie p ro 
te stu je , albowiem  w  obecnej chwili nie zdaje 
sobie spraw y z doniosłości tych s tra t, albo
wiem  uw aża to za dalszy  ciąg  drożyzny, do 
k tó re j od ty lu  la t się przyzw yczaił. Zapairy- 
w anie to  jest n ie ty lko  biędne, ale i szkodliwe. 
Z chw ilą zaprow adzenia sta łe j w a ł r t r  pod
trzym yw anie  drożyznv  przez tego  rodzaju  za
okrąg lan ia je s t godzeniem w  podstaw y te j w?a- 
lu ty . P ieniądz nie może strac ić  na rynkach  
w ew nętrznych n a  swej sile kunna, w  przeciw 
nym  razie pociągnie to  za -sobą brak  zaufania 
do tetro pieniądza, czego p rzyk ład  najlepszy  
m ieliśm y n a  naszej m arce i n a  m arce niem iec
kiej.

Lecz poza tym  objaw em  zaokrąglan ia, p rze
ciw k tó rem u  rząd  usiłow ał d rogą  k a r w ystąpić, 
b rak  groszy niem al już z m iejsca godzi w pod
staw y  gospodarstw a narodow ego. Jak  w iado
mo, najpew niejsze praw <e żo niezachw iane bo
gactw o narodowre istn ieje w tedy , gdy  opiera 
eię n a  oszczędności i to n a  oszczędności g ro 
szowej. Oszczędzać m ożna i powinno się ty lko  
od grosza, bo tak ie  oszczędności pochodzą od 
p-Tzeważającej w iększości ludności państw a, bo 
tak ie  oszczędności praw ie n igdy  nio^ są n a raża 
n e  n a  spekulacje, w  przeciw ieństw ie do ty ch  
oszczędności, k tó re  robią sfery posiadające. Nie 
posiadając w ięc odrazu poddostatk iem  groszy, 
roimowoli rząd  dopuścił do z le k c e w aż e n i te j 
najdrobniejszej jednostk i zdaw kow ej, k tó ra  
gdzieindziej w państw ach  zachodnio-europej
skich, czy w  A m eryce, jest w  najw iększym  
poszanow aniu. Stopniowe puszczanie w  obieg 
zdaw kow ych b iletów  groszow ych je s t n iew y
sta rcza jące  i rząd  m usi dołożyć wszelkich s ta 
rań , choćby one pociągnęły  w iększe w ydatk i 
a b ' w najbliższym  czasie ry n ek  w ew nętrzny 
by ł w  zupełności nasycony  groszami, k tó re  
przyczynia się rówmież do szybszego usunięcia, 
z obiegu m arki polskej, a  tem sam em  dotych
czasow ą dw uw alutow ość zmienią na jedną wa
lu tę .

P rzy  te j sposobności uw ażam y, że nie na le 
ży, ta k  ja k  to  b y }o p rzy  w ypłatach  poborów  
m ajow ych, w ypłacać urzędnikom  pensyj w 
banknotach  wielozłotow ych.

D otychczas urzędnicy, o trzym ując pobory, 
dostaw ali najw iększy banknot, opiew ający na  
10 miljonów, podczas gdy  ostatn io  u ypłacono 
im  przew ażnie banknotam i 50-cio i 100-złoto- 
wem i, a  więc po 90 180 m iljonów  w  jed ry m
banknocie. Być może, że to  by ł ty lko  p rzypa
dek , ale tego rodzaju  w y p ła ty  są niebezpiecz
ne, albowiem w  następstw ie w prow adzają le
kcew ażenie p ieniądza. P o trzeba  uczyć się 
tom , że człowiek, k tóry  z lekkiem  sercem  
w ydaw ał do niedaw na 10 milj. m arek w  jednym  
banknocie, również obecnie nie będzie m iał 
w iększych skrupułów  do w ydan ia  100-zloto- 
wc-go banknotu . A to  się bynajm niej nie przy
czyni do oszczędzania.
. N ależy więc, jak  przed w ojną, pobory w y
płacać możliwie drobnem i banknotam i, k tó re  
zanim kto w yda, dobrze się zastanow i, a tem  
sam em  nauczy  się pieniądz oszczędzać i sza
now ać.

Oświęcim, 8 maja. to 
Dzisiejszej nocy dokonano nadzwyczaj śmiałego 

napadu na tui. Polski Bank Krajowy. Bandyci 
przedostali się przez piwnicę do mieszkania stró
ża, którego rodzinę powiązali, a jego samego 
u bezwładu ii i i terorein zmusili do wydania kluczy 
do lokalu Banku. Temi kluczami otwarli żelazne 
drzwi, w drodze do kasy Banku zostali Jednak 
sploszmii alannem dyrektora poczty, k t ó r a"? ą$i a-°% ar dl y ty  • G i z y , wydawało 
duje z Bankiem, przegrodzona sienią. Bandyci zbic- 
trli zabierając ze sobą klucze z Banku i nie wy

rządziwszy pozatem żadnej poważniejszej szkody.
Zaalarmowana policja urządziła natychmiast 

pościg, ale bandyci dotąd nie zostali ujęci. Praw
dopodobnie będą to dawni wspólnicy bitego 
bandyty Gizy, który w marcu obrabował tut. urząd 
pocztowy. Z powodu tego tale rafinowanego na
padu zapanowało w mieście ogromne przygnębie
nie, gdyż po zastrzeleni

N
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Tragodin R o p f. — Niedola in teligenci! i żydów rosyjskich.
W głów nych ro la c h : Z en ia  Desni, Łili Dagover i inni.

we w mieście ustaną.

k tó rych  przem aw iał do P rezy d en ta  szef knrme- 
łarji cyw ilnej K on stan ty  Lenc. O godz. 11 P re 
zydent w  górnych  apartam en tach  pałacu ła 
zienkow skiego p rzy ją ł rząd in tjprpo.ro. W  imie
niu m inistrów  prezes "Rady m inistrów  G rabski 
złożył życzenia P rezydentow i R zeczypospolitej.

Zebranie zagaił p Kruczkowski, b. prezes stowa
rzyszenia, witając gości, poczem w paru przemó
wieniach podnoszono nietyiko zasługi jubilatów 

ykolo  postawienia zawodu na tak  wysokim pozio
mie artystycznym, ale głównie około wychowania 
całego zastępu młodych pracowników, którzy 
szczerze przejęli się pięknem i zasadami swoich

N astępnie P rezy d en t p rzy ją ł tam że delegację mistrzów.
S enatu  pod przew . m arsz. T rąm pczyńskiego i j  Celem uczczenia tak  niezwykłej uroczystości — 
posłów  .sejmowych pod przew. urzędującego I cech introligatorów ufundował jednę salę imienia 
m arszałka S eydy i w icem arszałków ' O sieck iego . obu jubilatów w Bursie rękodzielniczej im. Piotra
i M oraezewskiego. N astępnie  P rezyden t pxąy- j .
ją ł  generalicję, w imieniu k tó re j przemówi! m i-! 00 TARG DZISIEJSZY był bardzo słaby, a o-
n isle r spraw  w ojskow ych gen. Sikorski. P óź
niej P rezyden t przyjm ow ał w dolnych a p a rta 
m entach pałacu- życzenia poszczególnych dele- 
gacy j oraz przedstaw icieli w yższych sfer u rzę
dniczych, w ojskow ych, naukow ych i tow arzy
skich.

UROCZYSTOŚĆ IM IENIN PREZY D EN TA  
R Z P L iT E J W KRA K O W IE.

W  czw artek  jako  w dzień pa trona  Polski, 
św. S tanisław a, k tó rego  imię nosi najw yższy 
dostojn ik  państw a Prez. R zeczypospolitej “W oj
ciechowski —  ■wojewoda K ow alikow ski zapro
sił w ładze i publiczność n a  solenne nabożeń
stw o, k tó re  odbyło się w  kościele N. P . Marji 
o godz. 9 rano.

N abożeństw o, k tó re  celebrował ks. in fu ła t 
W ądolny w  asystenc ji duchow ieństw a, odbyło 
się przed o łtarzem  W ita  Stwosza.

W śród licznych zebranych zauw ażyliśm y 
w ojew odę K ow alikow skiego z sekretarzem  
swym  p. Ś tankow skim  oraz naczelników  w szyst 
kich w ydziałów  w ojew ództw a, szefa wvd*z. bez- 
p ioczeństa R . K rupińskiegeo, s ta rostę  krakow - 
skiego dra S ala , dyr. policji dr Stycznia, wi- 
ceprez. m iasta  W iclgusa, rek to ra  U niw ersytetu  
J a g  dr. Łosia, w izy ta to ra  R zepińskiego imie
niem K urato rjum  okr. krakow skiego, prez. k o 
lei P rach tla . w ycepr. dyr. poczt i telegrafów  Mu
siała  i R ostw ickiego, prez. sądu okr, R anka, 
w iceprcz. Izby skarbow ej G ajew skiego, b. prez. 
min. S teczkow skiego, te. min. robót publicz
nych D udekn, dyr. Banku Polskiego M akow
skiego, dyr. P . K. Q. M aciejewskiego, dyr. f;A  
bryki ty ton iu  Zam arskiego i innych.

Z ram ienia w ładz w ojskow ych przybyli ge
nerałow ie: G órecki, Dziew anow ski, Ledochow’- 
ski, szefowie sz tabu  : P rzedżym irsk i i Earaein, 
w reszcie tłum na pubRczność.

W czasie nabożeństw a o rk iestra  20 p. p! w y
konała  po m istrzow sku szereg pieśni kościel
nych. r

Po osta tn ie j ew angelji celebrans zain tono
w ał „Boże coś Polskę*1...

Po nabożeństw ie naczelnicy' w ładz złożyli 
n a  ręce w ojew ody K ow alikow skiego życzenia 
dla P rezy d en ta  R zeczypospolitej W ojciechow 
skiego.

Im ien iny Prezystenta R zeczy p o rp ilite j
Z Warszaww7 donoszą:
W  dnui w czorajszym  o godz. 8.15 o rk iestra  

sym foniczna Filbarm onji pod b a tu tą  p. L atte i- 
berga  oraz z głów nym  udziałem  prof. C hojnac
kiego i M elcera g ra ła  na cześć im ienia P rezy 
d en ta  R zeczypospolitej na ta rasie  pałacu  bel- 
w ederskiego. O godz. 9 oddziały  przyboczne 
listaw ily  się w szyku  pieszym  z m uzyką n a  
dziedzińcu pałacu w  celu złożenia hołdu P rezy 
dentow i z okazji imienin. O godz. 9 rano odbyło 
się nabożeństw o w kaplicy  pałacu  lazienkow7- 
sl iego, na k tórem  zjawił się P rezyden t R ze
czypospolitej z rodziną -i otoczeniem . N astępnie  
P rezydent R zeczypospolitej ze św itą u d a ł się 
na dziedziniec szkoły  podchorążych, gdzie od
był się na  cześć jego im ienin przegląd  chorą- 
gw7i harcersk ich . T rezyden t R zeczypospolitej 
raczył p rzy jąć  od harcerzy  dyplom  honorow y 
i znaczek harcersk i. V im ieniu harcerzy  p rze
m aw iał do P rezy d en ta  gen. Osiński. P o  po
wrocie do B elw ederu, P rezyden t p rzy ją ł życze- 
pia urzędników  kancelarii cyw ilnej, w  im ieniu

wóz produktów rolnych minimalny. Ceny utrzy
mywały się na poziomie ostatniego targu. Nato
miast na Rynku głóvrnym dowóz nabiału liył wię
kszy. Za masło płacono do 8 miljonów 500 tys., 
za ser 2 mil jony, za jajko do 130.000, za litr mleka 
niozbieranego do 700.000. Na placu Szczepańskim 
ceny jarzyn pozostały niezmienione. Za ziemniaki 
dowiezione przez okolicznych włościan żądano od 
10—18 miljonów.

Pojawiły się pierwszy raz kurczęta; za parę żą
dano od 12— 20 miljonów.

(s) SZTUCZKI NASZYCH KUPCÓW. Nicdawt- 
no donosiliśmy, że kupcy krakowscy zaraz w 
pierwszym dniu przemiany marek na złote samo- 
wolriio podwyższyli znacznie ceny7 i te zaokrąglili. 
Przykładem tego mogą być ceny obuwia, które z 
przeciętnej ceny 60 miljonów, wyszły na 78 mil. 
300 tys., co przeliczone na złote wynosi 43 złote 
i 50 groszy. Nioktńre sorty trzewików osiągnęły 
niebywałą dotychczas cenę, bo 80 zlp^co  się rów
na 144 miljonów mk. Zaznaczyć należy, ze me ty
czy się to tylko obuwia, ale także i towarów te
kstylnych. Koniecznem jest, ażeby nareszcie wła
dze zdecydowały się wkroczyć w tę sprawę.

(s) PRZED WYROKIEM W PROCESIE POLI
TYCZNYM. Czwarty i ostatni dzień procesu poli
tycznego, który się toczy w rat. sądzie okr. kar
nym przeciw Druckerowi i tow., wypełniają ostat
nie formalności.

Podczas dzisiejszej rozprawy zaniemógł sędzia 
przysięgły Szumski, w miejsce którego wszedł sę
dzia Kwiatek.

W dalszym, ciągu rozprawy obrońcy postawili 
szereg wniosków, poczem przewodniczący odczytał 
lawie postawione pytania,

To wywodach prokuratora i obrońców zapadnie 
wyrok, który spodziewany jest wieczorem.

ti) W SPRAWIE PRZYDZIAŁU CUKRU DLA 
KRAKOWA i kooperatyw odbędzie się w ponie
działek, tj. 12 bin. konferencja w Warszawie w 
man. sptraw wewnętrznych. Delegaci krakowscy 
interweniować będą, o zniżkę cen cukru, w prze
ciwnym bowiem razie p rzydz ia ły  cr km  wobec wy
sokiej jego ceny nie byłyby realizowane. Nadto 
na lej konferencji rozpatrywana będzie sprawa 
zaopatrywania miast w mąkę, gdyż mąka sprowa
dzana z Guzohanu nie opłaca się.

(s) OTWARCIE PRZYSTANI O. W. S. K. W

J Krakowie odmiennie niż
grana 

Warszawie, tj. z
nika o jednem oku, z wyglądu zupełnie nie przy-[Wróceniem “scenTktórych cpu'szczVnie"rtiogfe'zaćmić 
jiominającego Mieczysława. Na szereg pytań za-pinie akcji.

przez brata, rzekomy Kluczyński,' v sztuce przygotowywanej przy wybitnym udzialedawanych mu 
odpowiadał monosylabami, wykręcając się od 
wszelkich jaśniejszych odpowiedzi. Tajemniczym' 
repatriantem  zainteresowała się wobec tego poli
cja, przyoeem stwierdziła szereg szczegółów, wy
jaśniających całą sprawę. Stwierdzono przede- 
w szystkim , że przed rokiem zgłosił się do ko
misji repatrjacyjnej b rat arcybiskupa Mohylew- 
skiego, M. Kluczyński, z jirośbą o wciągniecie go 
na listę repatrjantów. W tym samym mniej wię
cej czasie zgłosił się do policji kresowej z poważ- 
nenii rekomendacjami osobnik o jednem oku, któ-

autora obsadę ról głównych tworzą pp. Bednarzew- 
ska, Mazarekównn. Kosmowska. Zalewska, Kossocka 
oraz janowio Jednowki. Szymański, Socha, Dobie
sław , Burnatowicz. Białoszezyński i i. Tajemniczy 
pan“ grany będzie od sobGty 10 hm. prawie przez ca; 
łv przyszły tydzień. ;

GsTP TNIE’ TRZY PRZEDSTAWIENIA „ACID^J  
LJI“. Pełna humoru i trafnych psychologicznych ob- 
isęrwa&yj komedja Niccodemk-go „Acidalja" ukaże się 
w ..Bagateli" jeszcze tylko trzy razy, a to dzisiaj vr 
piątek oraz w sobotę i 0 bm. i w ni idzielę l i  brc. o 
godz. 8 wieczór poczcm nio wyczerpawszy jeszcze 

sukcesu, schodzi i  afisza, aby ustąpić. . .  , ,. tani w7 części sukcesu, schodzi z afisza, abv
ry następnie zaciągnął się do służby _pOi-.cyjne.i_ na- miejsca nowej p -emjerze. 4
kresach. Po trzech miesiącach osobnik ten zbiegli Wobec niesłabnącego powodzenia, jaki°m się cieszy 
do bilszcwji, gdzie, jak stwierdzono, wydał w ręce ,.Frof. klenow" Karen Bramson, „Bagatela" powtarza, 
władz rosyjskich 18 osób, działaczy narodowych.! tę atrakcyjną, silną dramatycznie sztukę w niedzielę 
którzy następnie skazani zostali na śmierć i roz-!1] hm. o godz. a po poi. pó cenach zniżonych, 
strzelani. Między tymi znajdował się również Mie- i PRZYGOTOWANIA DO NOWEJ PR EMM ER . Brój
czysłav Kiuczi’ński. Obecnie óv7' szpieg przybył wNbym^ . nif,'fvł'tjie dowcipnej orygiriauuo pomyślnej 
 ̂ X r \  *-7 • i r - " i-, skomcdji AUreda Saroira i Stefana Keva ..Gdv kobie-szeiegach ropirtrjantow pod nazwiskiem Mieczysla-i ia Sjj, już ukończeniu ped wyirawnym

wa Kluczynskicgo i zaopatrzony w iego paszpor- , kierunkiem reżyserskim p. Z. Noskowskiego. Bywaicy. 
ty  i dojciunenty. Rz komy lsłuczyuski stanic bez-Jteatru „Bagatela" będą mieli Gposobność zapoznać się 
wątpienia przed sądem doraźnym.

SAMOBC-ISTWO ASYSTENTA

raj o godz. 3 po poi. w mieszkaniu rodziców po-> 
_ .bawił się życia wystrzałem z rewolweru w skroń

[z niegraną jeszcze na żadnej scenie polskiej sukceso- 
UNIWERSA wą nowością repertuaru paryskiego, która przez mie-* 

TETU WARSZ. Z Warszawy donoszą nam: W oso-! zimowe „robiła kasę" w teatize paryskim ..Ma-
- - - - - -  łfliuriBS". :(■

Premjerę „Gdy kobieta zapragnie" naznaczono na 
„  *  tt • . . . . .  ,  • t t -  t j .  ti- nonicdzi.ilck 12 bm. • i

‘łeT ;r. n . Uniwersytetu wrarszawsk iego, Hipolit Pi-j 2  OPERETKI. „Nastroje karnawałowe", niezrówna- 
wiukiowm-z, liczący la t 29. Piwnikiewicz od p cw -'„a  polska operetka A. Kubiczka z muzyką A. Peter, 
nego czasu zdradzał pewrne zboczenia umysłowe sa, grana będzie w- sobotę 10 hm. Interesująco lapo-j 
1 przebywał kilkakrotnie w szpitalu dla umysłowo1 wdała się najbliższa premjera przepięknej operetki 
chorych, ska-d też niedawno powrócił. Wczoraj n-* „Dzidzi", która na ystkicli scenach europejskie^' 
oatrzywTs,zy stosowuią chwilę, Piwnikiewicz w cza- zdobylą rekord powodzenia. Mu.arma teabalna wy-. 

's i t  nieobecności domowników targnął się na swo-!ka,,cza !łS^wu*łe dekoracje. Próby w pełnym loku
je życie. Zwłoki przewieziono do prosektoriifm. .-'

UŁASKAWIENIE BAGIŃSKIEGO T WIEGZOR- MIKOŁAJ ORLOW. joden a najświetniejszych

jak i co do wymiaru kary. Prezydent Rzoltej, któ- ® ,, . . . ,
rego zatwierdzeniu podlegają wyroki śmierci, za-l . BARANEK SYMFONICZNY odbęazie *.e
mienił Bagińskiemu karę śmierci na dożywotnie w nief z!e >̂ bra- Dyrygować będzie święto” dy-
ciężkie więzienie, a Wieczorkiewiczowi na 1 5 - l e t - - 1 ulubicsniec naszego miasta Adam Dol/y-

wi< zienie, prz> iów»ozesnem‘ wVdale-j B5Iety ^  iuż do nabycia u J . Lipskiego, Sław-’
’ 1 z Jcowska 8-nie ciężkie 

nin obu z armji.
SYN TRUJE WŁASNEGO OJCA. Ekspozytura 

policji lwowskiej otrzymała z Medyki doniesienie, 
że Michał Mychajłów, parobek wiejski, otruł swe
go ojca Jana. Morderca dolał jakiejś trucizny do 
wódki i pozyskał do wykonania mordu kowala z 
Ilureczka 19-letniego Grzegorza Puchalca', k tóry 
(starszego Mycliajlowa potraktował ową zatrutą 
wódką. Mychajłów po wypiciu wódki udał się w 
pole celem zorania ziemi, dostał kurczów 1 zmarł 
wśród strasz liw y ch  męt-zarni. Obu moTtlerców are
sztowano i zamknięto do przemyskiego więzienia.

SAMUBOJSTWO PRZEMYSŁOWCA ŁÓDZKIE
GO. Z Łodzi donoszą, żo znany przemysłowiec łódz 
ki 51-letni Gustaw Szmale, z niewiadomej przy
czyny targnął się na swre życie. W tym celu udał

K R O M K A
a  . ; K raków , 9 m aja.

(s) SKAŁKA. Święto pat.rona Polski św. S ta
nisława obchodził Kraków nadzwyczaj uroczyście. 
Cały szereg nabożeństw, wypełniających dzień 
wczoraj zy, świadczy wymownie o prawdziwym 
pietyzmie nasizego miasta dla św. Stanisława. 
Prócz obchodu kościelnego święciła publiczność 
krakowska a także zamiejscowa pamięć biskupa- 
męozer.nika masową wycieczką odpustową na Skał 
kę, gdzie św. Stanisław poniósł śmierć męczeńską. 
Pielgrzymkom sprzy jała wspaniała pogoda majo
wa.

(s) PRZYJAZD MINFSTRA KOl EI PAŃSTW, 
DO KRAKOWA. Jak  się dowiadujemy, jutro luh 
w niedzielę przyjeżdża do Krakowa minister kolei 
p. Tyszka. Powitanie ministra przez władze na
stąpi w pierwszym dniu pobytu przed południem, 
poczem nastąpi zwiedzenie dworca krakowskiego, 
dyr. kolejowej, krótka konferencja z przedstawi
cielami przemysłu i handlu; w godzinach popo
łudniowych minister zwiedzi zabytki Krakowa. 
Następnego dnia wyjedzie minister na Śląsk Cie
szyński, gdzie zwiedzi stacje Zebrzydowice, Dzie
dzice, Bielsko i Cieszyn, skąd uda się w drogę 
powrotną do Warszawy.

(s) NOWY KOMENDANT OBOZU WAROWNE
GO W KRAKOWIE płk. Stanisław Augustyn zjeż
dża do Krakowa 13 bm. i w tym dniu obejmie urzę
dowanie po gen. Góreckim, który przechodzi w 
stan  spoczynku. Nowy komendant O. \Y. jest K ra
kowianinem.

ZBIÓRKA NA DAR NARODOWY 3-go Maja 
zorganizowana przez Zarząd główny T. S. L. w 
Krakowie, dosięgła przedwojennej wysokości, da
jąc w wyniku 14.561*07 złotych. Zarząd główny 
T. S. L. składa tą  drogą paniom i panom, zajętym 
przy zb’órce gorące podziękowanie.

POL WIEKU PRACY ZAWODOWEJ. Rzadką, 
a podniosłą uroczystość święcił w dniu wczoraj
szym cech introligatorów krakowskich, którego 
dwaj członkowie, a mianowicie znany w7 szerokich 
kołach artyst. naszego miasta p. Robert Jalioda 
oraz p. Norbert Augustyn, brat obecnie mianowa
nego dowódcy obozu warownego w Krakowie, ob 
chodzą 5U-lecie pracy zawodowej w b. roku.

Uroczyste nabożeństwo na intencję jubilatów 
odprawił w kongreg. kościele św. Barbary prefekt 
ks. dr Kuznowicz, przemówiwszy potem od ołtarza 
nader serdecznie, podnosząc owocne wyniki ich 
wytrwałej pracy dla samego zawodu, jak i społe
czeństwa.

W towa,rżyskiem zebraniu, które się nastęnnie 
odbyło w salach hotelu Pollera, wzięli udział 
opróc-z gremjum cechu introligatorskiego, ks. kan 
Masny, nadradea wydz. przem. mag. Kubański, 
dyr. muzeum przem. inż. Tor, a z ramienia Izby 
rękodzieł, inż. "Kroi, oraz wielu innych, ------ >A.

dniu św. Stanisława otw arty został sezon w ioślar-|Eię do swego własnego kantoru i korzystając
ski w Krakowie uroczystym wyjazdem łodzi kie- ........ .......... ..
rowanych przez dzielnych wioślarzy i wioślarki 
Oddziału Wiośl. Sokoła Krak. Liczni goście na
szych symputyczftyen Sokołów skorzystali ze stat
ków parowych „Melsrtyn" i „Ks. Józef", które ich 
przewiozły na Bielany.

Pogoda dopisała nadzwyczajnie, dziiPi czemu 
wycieczka udała się b dobrze i niewątpliwie nie
jednego 1 uczestników zachęci do czynnego udzia-’ 
łu w wioślarskim sporcie.

Uroczystość zakończono sympatycznem zebra
niem w klubowym lokalu O. W. S. K. przy moście 
Zwierzynieckim.

(sj WYJAZD ROBOTNIC ROLNYCH DO DA- 
NJI Wczoraj o godz. 8:30 rano 1 OświęchcaL. od
jechał specjalny pociąg ze 771 robotnicami rol- 
nenv do robót pomych w Danji. Transport prowa
dził ks. Snnts z Danji.

(s) UWAŻAĆ NA DZIECI. Od pewnego czasu 
uwija się po Krakowie pewna dziewczyna lat oko
ło 17 licząca, wzrostu średniego, o włosach blond, 
która pod różnemi pozorami uprowadza małe dzie
ci, po zostawione bez opieki do bram, gdzie je 
następnie okrada z garderoby

(s/ UCIECZKA 2 CPRYSZKOW-WAR J.4 TOW 
Z DOMU OBŁĄKANYCH. Do tut. eksp. śledczej 
doniesiono, że z zakładu obłąkanych w Kobierzy
nie zbiegło 2 chorych mężczyzn, tj. Ludwik Gę
dłek i Karol Kusek. Pierwszy ścigany jest są
downie za oszustwo, drogi za świętokradztwo.

Z kraju i ze świata
KAWALEROM ORDERU „VIRTUTI MIL1TA-

RI“ mają być wkrótce, wobec uregulowania wa
luty, wypłacone przywiązane do tego orderu po
bory.

ZA POŻNO. Pod tym tytułem piszą dzienniki 
warszawskie. Na liście nagrodzonych orderem Po
lonia restituta kl. 4-ej znalazło się nazwisko Ed
warda Łabowskiego, zmarłego w roku ubiegłym 
literata, który w r. 1863 miał udział czynny w po
wstaniu orężnem i walczył pod Krzykawką, gdzie 
zginął bohaterski wódz Francesco Nullo. Wiado
mość O zamierzonem odznaczeniu zaszczytną od
znaką, zakomunikowana w swoim czasie złożone
mu na łozu niemocy Łukowskiemu, stanów.,, o- 
statn i promyk szczęścia konającego pisarza. Szko
da, że się nie doczekał urzeczywistnienia swych 
gOT.acYch pragnień!

WYBUCH KOTLA YV FABRYCE. W dniu wczo
rajszym o godz. 4 po poi., jak nam z Warszawy 
telefonują, nastąpił w fabryce kleju przy ul. Milej 
wybuch kotła, w którym gotowała Się masa kau
czuku i benzolu W7skutek wybuchu 3 robotników 
zostało ciężko ranionych.

SZPIEG W TRANSPORCIE REPATRJANTÓW 
SOWIECKICH, W związku z powrotem repatrjau- 
tów sowieckich do Warszawy dzisiejsze „Echo 
Wtonszawskie" podaje następującą wiadomość: 
Wśród repatrjantów przybyłych do Warszawy w 
ostatnim  transporcie, znalazł się między innymi 
szpieg sowiecki. Mianowicie rodzina niojaldch Klu- 
czyńskioh otrzymała, wiadomość, iż wiąz z tran
sportem przybywa członeK ich rodziny Mieczysław 
Kluczyński, k tóry  swego czasu zatrzymany przez 
zawierucho vi ojenną w Rosji został przez bolsze

nieobecności juracowników w biurze, zawiesił sznur 
na jednej z półek i założywszy sobie pętle na szy
ję, w ten sposób pozbawił się życia.

FAŁSZYWE BANKNOTY IOOO-ZŁOTOWE. — 
Jak  wiadomo, 1000-złotowe banknoty nie zostały 
obocnio pieszczono w obieg, z powodu tego, że 
większość ich została skradziona w swoim czasie 
podczas przewożenia ich do kraju. Lecz nie wszy
scy o tem wiedzą i dlatego w tych dniach zdarzy
ły się już usiłowania puszczenia ich w obieg przez 
nieznane indywidua. Onegdaj od p. M. Glik.sl.erga 
w Warszawie kupili jacyś dwaj osobnicy 535 rb. 
srebrnych, za które zapłacili banknotem 1000-zlo
towym. Dopiero następnego dnia dowieciział się 
p. G. o tem, że banknot otrzymany przez niego 
nie posiada żadnej wartości. Wczoraj znów zgłosiły 
się icsame dwie osoby do p. Dawida Fogla, gdzie 
też chcieli dokonać transakcji iOOO-złoŁowemi _ 
banknotami, lecz p. F. zawiadom5! o tom policję, i 
k tóra  nieznanych osobników odprowadziła do k o -r 
misarjatu, gdzie spisano protokół. Aresztowani 
jKKlają, że banknoty powyższe przywieźl z Gdań- 
sk 1
X NOWE 56-KORONOWE BANKNOTY CZESKIE
Bank czeski wypuszcza z dnie.n 26 bm. w obieg 
nowe banknoty 50-koronowe. Nr banknotach, wy
konanych z lepszego papieru jak obecnie, znajdu
je się oodobizna zamku Tręczyńskiego.

KRÓLEWSKA PARA RUMUŃSKA przybyła do 
Berna w Szwajcarji.

ZGON KSIĘŻNEJ MURAT. W Nizzy zmarła w 
73 r. ż. księżna Murat, wdowa po Ludwiku Murat, 
potomku króla iieapolitańskiego.

EPIDEMJA CHOLERY W IND JACH szerzy się 
w zastraszający sposób. W jednej z prowincyj in
dyjskich padło ofiarą cholery 10.000 osób. W cią
gu zeszłego tygodnia zmarto około 1000 osób.

BURZLIWE MANIFESTACJE PRZECIW WŁO
CHOM. W Sebeniko w Dalmacji miały miejsce po
ważne wykroczenia przeciwko Włochom. Włoskich 
gości, którzy przyjechali na uroczystość 50 rocz
nicy zgonu włoskiego publicysty i pabrjoty Toma 
syno przyjęli studenci chorwaccy okrzykami: 
.„precz z Włochami, piecz z Mussolinim". Posła 
Orano obrzucono kamieniami, a  równocześnie 
przed jego domem eksplodowała bomba. IV gma
chu włoskiego konsulatu, w sklepach i sztcoiach 
powynijano szyby. Poseł Orano zmuszony był wró
cić do Zadaru. Znieważono także generalnego kon
sula senatora Takoniego. Dzięki imerwencji po
licji jio upływie czterech godzin przywrócono po
rządek. Aresztowano 27 osób. ‘Aresztowanych 
ekazaiłń natychmiast na dwa tygodnie a.resziu.

Rząd jugosłowiański wyraził z powodu tyeli 
zaiść rządowi u leskiemu ubolewanie.

PARLAMENT NIEMIECKI zwołany został na ** 
b. m.

IGNACY MANN, znany tenor bohaterski, irjpj 
stąpi w Krakowie we środę, 14 h. m.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO;

Tiątek, 9 b/n.: „Carewicz Aleksy".
Siobot... ,10 bm.: „Tajemniczy pan".
Niedziela, 11 bm. po poh: j,Kuligula“; wieczorku. 

„Tajemniczy pan".
TEATR ~„BAGATELA«f"—

Piątek, 9 bm.: „Aeidalir".
Sobota, 10 bm.: „Acidalja",
Niedziela, 11 bm. po poh: „Prof. Klenow"; wieczoreffl 

„Acidalja". Jr>
Poniedziałek, 12 bm.: „Gdy kobieta zapragnie^

TEATR MIEJSKI „OPERETKA":
Piątek. 9 hm.: „Nastroje karnawałowe". "'K,
Sobota, 10 bm.: „'Nastroje karnawałowe".
Niedziela, 11 bm. po poh: „Madame PompadouWj 

wieczorem: „Nastroje karnawałowe". -a
■W

J .U

Z KHAKPWEKFCH TEATRÓW
„TAJEMNICZY PAN" Z, NOWAKOWSKIEGO. De

biut nowego pisarza teatralnego, Którym jest znany 
już z innych prac literackich dr Zygmunt Nowakow
ski. wzbudził w Krakowie niemałe zaciekawienie, — 
wzmożone jeszcze przez świeże odgłosy kryty!  ̂ war
szawskich, przyznających zgodnie autorowi „Tajem-

REPERTUAPY KIN KRAKOWSKICH: & 
KINO UCIECHA: „Trzech muszkieterów". (3 i  I 

część).
KINO REDUTA: „Awantury miłosne".
KINO SZTUKA: „Wielki turniej miłości", dram 

erotyczny w 8 aktach.
KINO WANDA: „Niewolnica miłości". '

Poranek fiKaiewi Handlowej 
w teatrze J. StetklżSn

Jeżeli doroczne poraniu, jakie zwykł każdy a  
klad naukowy raz w roku urządzać, m ają by/ 
przeglądem dokonanych prac i  postępów Tiiznló7* 
w ciągu roku szkomego w dziedzinie artystyofc 
nej, mogą sobie inicjatorzy i reżyserowie poraa^m 
Akadcmji handlowej śmiało powiedzieć, że tir. 
ich i praca (a musteła ona oyć czasem bani 
ciężka) nie poszły na marne i godnie p o d trz y m a  
ustaloną już dobrą opinję wszelkich artysty •u .y  
imprez młodzieży Akadcmji handlowej. Raso ca 
tej procy i trudów — owoc niestrudzonej en* a 
prof. Petelenza, który w swej skromności na*- 
na afiszu programowym nie był uwidoczniony, 
temoardziej godne są podkreślenia, iż zespół u 
to uczniowie, z których najmłodszy ma mniej n-z 
lat 14, a  najstarszy mało co nad la t 20.

Program rozpoczęła orkiestra A. H. polana**** 
a-dur Chopina. Dyrygentem był uczeń kureń 
turjentów p. SeliM chkirm Spokój i pewność iii..- 
bio pozwoliły mu szczęśliwie przebrnąć trud*o<c3 
techniczne wykonywanych utworów i dać słucha 
ozom doskonalą w szczegółach suitę „Peer Gyn4* 
Griega oraz świetnie zagrany marsz weselny te  
,ginu nocy letniej" Mondclsohna.

Na tym samym poziomie stanął chór m im an y  
A. II. pod batutą nigdy niezawodzącego p. Stefa
na Barańskiego. Szczególnie efektownie wypada 
„Wędrowiec" Żukowskiego. W wyjątku z dperji 
Minheirnera „Uarj-V‘ popisywała s’ę p. W. Szcze
pańska swym sympatycznym, mile w ucho wpadnę 
jącym sopranem. i

Część literacką reprezentowała deklamacja na 
sola i chóry, utwór sceniczny prof. E. BaRckiego 
p t. „Ludziom w ofierze" oraz wiersz partjotj^ 
czny Łielenkiewicza „Święto", dzięki nnnyw oc- 
lirycziiej interpretacji prof. Balickiego, s t r w s j lg  
harmonijną calcść. „Ps.Tm nadziei" ErasinA ś^a# 
wniósł w deklamację trochę dramatjeznoścl, któt$ 
jednak nigdzie nie zacierała linji lirycznej utf® 
śei. < .* *'

Szkoda, że podobne poranld Akarkrmji .nO&f,'
wej są tylko ..doroęznemi" ur<fC-zyst ,fetami.

rt) .
i
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50-LETNI JUBILEUSZ BOLESŁAWA DOMA
NIEWSKIEGO, najwybitniejszego polskiego pe

dagoga pianisty, odbędzie się 18 maja, staraniem 
Filh,•inrionjj warszawskiej. Domaniewski jszereg- lat 
u czyi również w Konserwa tor jum krakowskiem. 
Powołany następnie do Warszawy, po dziś dzień 
jest, tam dyrektorem Towarzystwa muzycznego i 
wyższej szkoły im. Chopina. Ze szkoły jego wy
szli pianiści jak: K lara Czop-Umlaufowa, kierown. 
Instytutu muzycznego w Krakowie .i Zakopanem, 
Janina Lada i inni. Dzieło jego pt. „Yade merum“ 
uznane zosiaio przez autorytety europejskie jako 
jedno z najwybitniejszych podręczników’ gry for
tepianowej.

Komunikaty i zaw iadom ienia
PRZED GROZĄ WOJNY POWIETRZNEJ. Liga 

obrony powietrznej państwa urządza w Krakowie 
■w sobotę 10 bm. o godz, 3 34 po poi. w kinoteatrze 
„Uciecha” odczyt, który wygłosi generalny sekre
tarz Ligi pu'-v. podpulk January Grzędziński p. t. 
„Przed grozą, wojny powietrznej1*. Odczyt ten bę
dzie ilustrowany wielkim filmem lotniczym oraz 
zd je dar,.i z terenów wojny światowej, jak bom
bardowanie Londynu, obrona Paryża itp.

Przedsprzedaży biletów podjęła się _ księgarnia 
Krzyżanowskiego, linja A-B. Nie wątpimy, że na, 
odt zyt zajmujący publie/.nośó wypełni widownię 
Uciuol] y * *•

” WYSTAWA WIOSENNA W DOMU ARTY
STÓW. Staraniem Związku polskich artystów  pla
styków otw artą zostanie w niedzielę 11  bm. w sa
lonie Domu artystów wystawa w io sen n a . Współ
udział w wystawie przyrzekli dotychczas między 
innymi: prof. A x e n to w ie z , Mehoffer, Pienkowski, 
Kamocki, Wyczółkowski, Stachiewicz, Ylastindl 
Hołfman. Filipkiewicz Stefan i Mieczysław, Grott, 
Gedliczka, Wodzinowski, Czerwenka, Geppert, J a 
błoński, Pinkas, Zuiawski, nadto w dziale rzeźb: 
prof. Dunikowski, Laszczka, Popławski, oraz w 
dziale grafiki: prof. W awarski i Kowalski.

DANCING W DOMU ARTYSTÓW. W sobotę 
10 bm. odbędzie się w Domu artystów p-zy pL 
ów. Pm ha dancing z kabaretem. Początek o g. 
10 wieczorom. Wstęp dla członków i zaproszonych 
gości.

LICYTACJA t o w . m ił o ś n ik ó w  k s ią ż k i
©dbę iwo się w sobotę 10 bm. o godz. 5 po_ poł. w 
sali gotyckiej pod księgarnią Gebethnera i Wolf
fa. Licytowani będą komplety klasyków polskich, 
"dzielą Matlakowskiego, pierwsze w ydanie' „Pana 
.Tadeusza11, komplet dzieł Wyspiańskiego itd.

Z PROBLEMÓW GOSPODARCZYCH I POLI
TYCZNYCH. W powyższym cyklu odbędzie się 
po dłuższej przerwie, spowodowanej wyjazdem sze
regu prelegentów, odczyt prof. A. Krzyżanowskie
go na temat: „Powojenna sytuacja gospodarcza w 
Europie**. Odczyt odbędzie się w niedzielę 11 bm. 
w sali Kopernika Coli. Nov. II p. o gocu 6-tej.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
(Rynek gł. A-B 39). Piątek 9 bm. prof. Uniw. dr 
,Tad. Garbowski: K ant jako estetyk; sobota ,10 
bm. dr Adolf Klęsk: Wpływ uczuć i afeki-ów na 
ciało i  zdrowie; niedziela 1 bm. (o_ g c lz . 11 bO 
przed poi.) Poranek autorski Jadwigi Migowej (z 
współudziałem art „B agate i’* K. Skalskiej i T. 
Frenkla); poniedziałek 12 bm. ks. prof. F. Hor- 
tyński: Tomasz z Akwinu i Kant; wtorek 13 bm. 
V7ieczór pieśni Galla (L. Marek-Ohyszluewieżowa, 
słowo wstępne K. Meyeiholi); środa 14 bm. prof. 
Uniw. dr m l.  Semkowicz: Jak  powstało nasze pi
smo?; piątek 16 bm. pi-cf. Uniw. dr T. Garbowski: 
Dziejowe znaczenie tdozofji Kanta. — dbią.fek o 
godz. 7 wieczór. . i ■: ........ --«-»*

URZĘDNIK PRYWATNY7* ciężko chory (żona 
ciężko chora w szpitalu) nie mający żadnych Srod- 

ików do życia, prosi za pośrednictwem ,, 'ininis17, z- 
cji „N. Reformy11, k tóra nędzę sprawdziła, o w spar
cie. Datki przyjmuje administracja „N. Ref.“ dla 

Ą.urzędnika prywatnego1*.

S y t u a c j a  w o j s k  h is z p a ń s k ic h  w  M a r o k u  

i. M : - f lo a o r s z v ła  s ie

r
>\y.'V

" * *- . '

*" ™" J  " * 'u  ; v,A'"?f "w1*"-':, « - • '■'ń '-* -''fr »
M o b i l ^ a ^ j a  h i s z t i a ń s k i e f  f l o t y  p o w i e t r z n e j

P ary ż , 9 m aja  (PAT). W edług  doniesienia z 
Melilli w ojska hiszpańskie przeszły cło ofensy-

P ary ź , s f  m aja  (AW). D zienniki tu tejszo  Ho" 
noszą z M adrytu , iż położenie w ojsk  hiszpań
skich w  M arokku uległo znacznemu pogorsze
niu. W iadom ość tę m iało o trzym ać D yrek to  
rjum  hiszpańskie za pośr idjiętw enm sanaplóliL 
k ió ry  p rz y b jl  do SePilli^z Jfarokka. M ihiste-' 
rjum  w ojny zarządziło mobilizację urlopowa
nych lotn ików , oraz pogotowie wois towoj f! - 
(y powietrznej. ą  •

V - *  wojsRa M sźpa fisK is^ ,^  
tczroczełii ofenzwe w hrroku

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Melilla, 9 m aja. W ojska hiszpańskie rozpo

częły ofensyw ę przeciw ko plem ionom  berberyj- 
skim . D otychczasow e s tra ty  H iszpanów  wy-! 
noszą 2 oficerow i 1 1  żohdcrzy zabitych, oraz 
kilkudziesięciu rannych. %

Krakowska giełda pieniężna
K r a b ó w , 9 nu,ja. \

wy, przyczem szybko posuwają się naprzód.
Podczas nocnych w alk , w śród k tó ry ch  po- 
wshipęy. c o  nieśli .dotkliwe „straty, po stronie 
hiszpańskiej było dw óch oficerów i trzech żoł
nierzy. zabitych oraz 14 oficerów i 20 żołnierzy
rannych.

‘  i  BiPsmnnHiir.nisślr-if 
i  Bsrbsrjitie clężKlę straty

T (Telegram  w łasny „Nowej Relormy**). 1  " fi

Paryż, 9 inaja . „ Jo u rn a l” donosi z Melilli, 
że ofensyw a hiszpańska odbyw a sic w  k ierun 
ku  Bem-Besana. Ze strony  hiszpańskiej bierze 
udział w  ak c ji 5 000 ludzi, oraz silne oddziały 
lotnicze. Berberow ie ponieśli do tychczas bardzo 
ciężkie s tra ty .

D o l a r .............................................  518
K o r o n a  c z e s k u  (za 100) . . —
F r a n k  f r a u c .  (za UW) . \  . “ — ~
N» J o r k
L o n d y n .  . . ‘
Z u ry e li  (ża l | 0 ) .  GT00-92-91)
” a r y ż  (za iW ). f - ’  f ,  C2 00
M c d jo la u
P r a g a  Ga-100) 15-31 -1 5  22
W lo d c ó  (za 1C0.C00) i • . I 1*' 'Y7ÓJ—7-3$.h,
B ru R se lS a  . . .  . . . . . . .?■■<& )  —

W arszfwska ĝfSTda pieniężną’
W a r s z a w a ,  9 mr.ja. - 4 = ^ . _ .f

•  » •  *D o la r y  SI, Z jed o .
K o ro n y  c z e s k io  . . . . . . .
K e ł g j a ....................... .
H ojan d ja  . . . , V . ..............
,   . _______ f c i - w *L o n d j n  • • « ■ » • • • • • • <

.» m ł  # *
%■ ■ • • ■ « • • • ■ • • •  

S z w a j c a r i a ...........................     . ..

N e w  J o r k  
P a r y ż  
P r a g a

Ftilszp.: pogłoski o z-’inkiilgc!łi giełdy (died:̂ Klei
('1'elefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 9 m aja. W iadom ość podana przez 
dzienniki w iedeńskie o zamierzonem zamknię
ciu giełdy wiedeńskiej na przeciąg trzech dni 
nie odpowiada rzeczywistość5. Z pow odu ostre-^

go przesilenia giełdow ego istn ia ł w praw dzie 
taki zamiar, został jednakże przez sfery miaro
dajne zaniechany.

oo

i
zegranym w ubiegłą niedzielę w Budapeszcie mię
dzy wyborowemi drużynami 'Węgier i Austj ji wy
nik dał 2 :2.

NOWY REKORD LEKKOATLETYCZNY DLA~ 
PAŃ. A , . •r.K

Warszawa, 8 maja. W zawodach lekkoatletycz
nych ustalono nowy rekord. Bieg 300 m. dla pań 
pierwsza Kiebchówna 55*4. Rozstawny bieg sz,tafe 
towy 10X100, 1'59.5. Rzut kulą: Cedsig"* ustala 
rekord okręgu warszawskiego 11*99 metrów. W 
biegu na  3000 m7 Łukaszewicz 9 rn. 44*7. W trój- 
skoku: Sosnicld 12,56 m.

YVYŚC1GI CYKLISTÓW.
. Warszawa, S^maja-. Cdbyły się tu  wyścigi kolair-

C-lrio amo łi/TrrATrr et u -t-n re i TAdolmi! * Ołn

fM
v sportu j. ■ . r
r  PRÓBNE ZAWODY PRZEDCLIMPIJSKIĘ .;
Ć- Zapowiedziana na wczoraj" reprezentacja rrosz- 
burga nie przyjechała do Krakowa, wobec czego 
P . Z. P. N. urządził zawody footbałlowe dwóch 
drużyn, złożonych z kandydatów olimpijskich.

4  Team A., w skład którego wchodzą: Wiśniewski 
(bramkarz, Wisła), Gintel i Fryc (obrońcy." Oraco- 

.yia), Synowiec (Grac.), Kuchar W. (Pogoń) i Spoj- 
da (Warta) jako iX)niocuicy), oraz Sperling (Grac.), 
S tali Wiki (W arta), Kałuża (Crac.), Bacz (Pogoń) i 
Anher (Czarni) w napadzie — nie przedstawia s’"ę 
zupełnie groźnie. O ile tyły. tj. bram karz” obrońcy 
j pomoc są bez zarzutu i odpowiedniejszych trud
no byłoby zestawić, o tyle napad pozostawia wie
le do życzenia. Napastnikom brak łączności, zgra
nia się, a  co gorsza, zrozumienia się wzajemnego. 
Łącznicy pp. Staiiński i  Baca. nie wiedzą, czego 
chce od nich środkowy napastnik Kałuża, ten 
znów nie mając do ich gry zaufania, nie jest w 
etanie prawidłowo prowadzać ataki Szczególnie 
p. Staiiński nie nadaje się do teamu olimpijskie
go i bezwarunkowo należy go zastąpić łteyma- 
nem z Wisły, jak  również jako rezerwowego pra
wego łącznika trzeba zabrać p. Chruścińskiego, 
k tóry  posiada doskonale warunki do zawodów 
międzynarodowych.

Jak i będzie ostateczny skład drużyny olimnij- 
ekiej, truuno przewidzieć, mamy jednak nadzieję, 
że organizatorzy tej imprezy do Paryża kierować 
się będą wyłącznie dobrem ogółu, a nie ambicją 
poszczególnych klubów.

Zawody wczorajsze, które prowadzi! nieudolnie 
p Szkolnikowski zakończyły sie wynikiem 3:1 dla 
„Olimpijczyków1*. '

V. YNlKI ZAWÓD O W KRAJOWYTCH I  ZAGRA 
n LICZNYCH.łf; i _
/ Warszawa, S maja. W zawodach w piłkę nożną 
między W. T. O. a robotniczym klubem sportowym 
„Skra11 zwyciężył W. T. C. w stosunku 2:0.

Wiedeń, S maja. Przy udziale 3500 widzów od
były się tu w ubiegłą niedzielę zawody między
miastowe piłki nożnej Y iodeń—Berlin. Wiedeń 
zwyciężył w stosunku 3:1.

Praga, 8 maja. SIavia poniosła w zawodach pil- 
6tanie prawidłowo prowadzić ataków. Szczególnie 
ku 2 :1 . -j —

Barcelona, 7 maja. Meteor YTH przeciw Union 
Sans 2 :2. i - -  H * . .

Zurych, 7 maja. Mistrzostwo Sr.waparji: F. p . 
■Zu..ch przeciw Servette Genewa 1:0. , Y-eł>

Belgrad, 8 m rja. F . T. C. Budapeszt przeciw Ju- 
.goslawji 2 :1 . - ■
\  Budapeszt, 8 maja. 5^ matchu piłki nożnej, to-,

gę Towrąpżyst.w*a. cyklistów. Dystam.!'25^k lu  z pół- 
meią. Zawodnikó-v 41. Pierwszy Bohdan Sierociń- 
ski 58 m. 37 sek., zdobwwaając rower, dar firmy 
4S to -D ai£ d er“. ^
* ^  ® jj,-

.PRZEDOLIMPIJSKI TURNIEJ SZERMIERCZY
unzą.iteóny przez sekcję szermierczą A. Z. S, w 
KraJvO’.vio .wzbudził wielkie zainteresowanie i za
pewne liczni miłośnicy togo sportu zapełnią salę 
i boisko Sokoła, dając dowAd, że nietylko piłka 
nożna może wywołać szersze zainteresowanie, oraz 
zasilić kasę ekspedycji olimpjiskioj.

Do turijieju staną najlepsi krakorrscy szermierze 
jak pp K, Wdnldei, dr F Ader, A. Pappe, por. J . 
Zabielski. rtm. Segda, Małecki, Pochwalski itd., 
i to we -.yszystkich trzech broniach. Zdobyte pierw
szo miejsce ^rozstrzygną o wyborze uczestników 
na" zawody ó mistrzostwo Polski we Lwowie, a w 
dalszym ciągu o wyjeździe na Olimpjadę.

Do Kologjum sędziów zostab zaproszeni pp. 
pułk, dr Hackbeil, feclitmfetrz E. Linenaann i ar 
Bolesław* Jlacudziński. Turniej rozpocznie się w 
sobotę 10 bm. o godz. 3 po poi., a w niedzielę 11 
bm. o godz. 9 i 4 po poł.

Bilety wstępu po eonie: siedzące 2 zł., stojące 
1 zł., dla studentów i członków A. Z S. 0‘50 zł., 
można nabyć przy wejściu. Czysty dochód przezna
czony na wysyłkę szermierzy do Paryża.

NOWY REKORD WYSOKOŚCI. W Toussin le 
Noble pod Paryżem lotnik Bossoutrd pobił rekord 
światowy wysokości, wzbijając się na samolocie 
obciążonym na 2000 kg. na wysokość 4800 me
trów.

ST AD JON COL3MBES. Donoszą z Paryża: Sta- 
djon Colombe®, na którym rozegrają się igrzyska 
olimpijskie w roku bieżącym, został już oddany 
komitetowi %igrzysk. Na pierwszy widok uderza 
w nim olbrzymia arena, a następnie^ trybuny. Te 
ostatnie mają 114 metrów długości i 28 szeroko
ści. Ażeby zapewnić bezpieczeństwo tłumom, któ
re się będą przygadały zawrodom, zbadano ich 
wytrzymałość, obciążając metr kwadratowy prze
strzeni 750 kg. Trybuny wytrzymały dzielnie tę 
próbę. Na trybunach jest 20.000 naiąjsc, na pla
cach przed trybunami jest miejsc na 40.000 osób. 
Architektem, który budował te monumetalno bu
dowle jest dawny mistrz Francji w atletyce p. 
Faure-Dujaric.

^ W T E L E G R A H Y
Uczczenie uczonego polskiego
Budapeszt, 9 m aja (PAT). T u te jsza  A kade- 

in ja n auk  w ybrała  prof. Jana Dąbrowskiego z 
U niw ersy tetu  fagiellońskiego na członka zw y
czajnego Akademji. (

ZeDiesi czeskie o uz^kenle pożyczki 
co finylii

(Teleg -am^wlasny „Nowej Reformy'-). - 
Pr-iga, 9 m aja. G eneralny 'dyrek tor B anku 

czeskiego PospisziI, oraz d y rek to r N ow ak ba
wią, w  Londynie, wr celu prow adzenia p e r tra k ta  
cyj w  sprawie pożyczki jaką Czechy zamie
rzają uzyskać w Anglji. A ngielskie sfory m ia
rodajne  s to ją  n a  stanow isku , że sprawa ró 
życzki czeskiej może być definitywnie 'u ła t
wiana dopiero no wyjaśnieniu sytuacji fin_n- 
sewtji w Europie, w  związku z rozw iązaniem  
k w estji reparacyjnej. ^  ^ M

Zap&toiekź oiicielńej wizyty MiSuryKe 
Eelfirndzic

*  -t (Telegram wlasnj „Nowej Reformy**),
Praga, 9 m aja . M iędzy iządem  czeskim  a  ju- _ 

gosłow iańskini toczą się rokow ania w  sprawie ^ W a lu ty ^ i  dewizy słabsze.-

oficjalnej w izyty, jaką prezydent Masaryk ma 
złożyć w Belgradzie jesienią b. r. ,Ł-( ^

Raiajtrofalne tskuikl ccybudia miny
t  Ryga, 9 m aja  (A\V). V/ porcie P e rn a  wsku
tek  nieostrożności baw iących się chłopców , na
stąp iła  eksplozja miny. Trzech chłopców zabi
tych, 6 osób ciężko rannych, w iele lekko. Za 
chodzi przypuszczenie, iż w iele osób utonęło. 
P ęd  pow ietrza w sku tek  w ybuchu był tak  silny, 
iż powypadały szyby z  okien nawet w centrum 
miasta, • u  » ^ £
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F r a n k  f r u n .  .
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Papiery dywidendowe w W arszaw ie
 ̂ e dnia 9 maja 1624 r.
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0-50 
8 0 0 - 8  50 

30-95

~ T r

•—- *;

9 -U0 - 8 5 0
6 0 0

^y,|Zcl erze nie się pociągów
r  Paryż, 9 m aja  (AW)i Tociąg pośpieszny z 
P a iyża  do B elfortu  zderzył się z drugim , co 
pociągnęło za sobą śmierć wielu pouróżnych. 
Szczegółów b rak . Połączenie kolejow e P aryż- 
B elfort chwilowo przerw ane.

DZIAŁ GIEŁDOWY

Ceduła kuisowa giełdy krakowskie;

i ■

9  m a j a  1 9 2 4 1  r .
_W złotych

^Transakcjo

,/Akcje baikowe:
Pol. Bank nrzem I—VIII 
Bank Hipoteczny I— VIII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem? Bank krad. I—IX 
Powsz. Bank kred. I—V 
Akcvj'ny Bark zw. I—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. ap. zar. 1—X ,
- *i» --.jy ‘fłk’-
Akcj"e Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handlowe 1—V
T T -TT N ^lmpex I—V ............... ...
Bharma I—III .
Bracia Rolniccy I 
Polski Glob I—IV . . 
C. Hartwig I—V " , . . 
Żegluga Polska J—III .

Akcie Tow. przemysłowych: 
Zieieniewski T—IV 
Cegielski I—IK 
Pa’-'’ wozy’ I —III ,* 1
Antomotor i —
Potega . N
Lemiesz I—II 
Trzebinia I—IV  ̂
PoGsk l - I I I
Górkal—I U 7 ,  !
Siersza I—IV . Ą**,-'. . 
Tepesre I - I V  
Gazy ziemne I—n  g , \  
Polska Nafta I—III 
Pokucie I .  .  . Y  .*V T 
Oikos I—IV
Pezet I - IV  . . . " i* . ' .
I trug 1 . ,
Syndykat koszyk. I—Iii 
Tłuszcze Trzebinia I—II
Krakns I—V I ...............
Chodorów I—V ” » *  . 
Omletów I—II g -."V Y . 
Elektrow. Sierszs I—IV

•  •  * 
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C 65-0 -70

19-50—20-00 
6-6U—5-75 
2-40—2-30
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055—-070

1*00—1-50

5-50
i-40

4-90-6-00
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0-83-0-91
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:> _  nerw
8-50 —8-75

Ryngraf I—II 
Niemojowski 1 .
Kapelnszo Myślnnice r4*ń 
Robn, Zieliński i Ska 
Terropol .
A. Piasecki 
Chybie
Lud. Zakł. Garb.n<#Y
A. ot • * — O*o0

,AT "
Kraków, 9 maja. 

(W. S.) Tendencj a niejednolita. Niektóre papie
ry utrzym ały się na poziomie zs środy, inne pa
piery w dalszym ciągu spadły. ^  Ą-;

Akcje na pogiełdziu: Jaworzno dr. 28, Gazy 
zacaodnie 0*50—6*20, Nobel 2*75—2*70. Len 2, 
Lokomotywy 0*68.

B a  3k  H a n d l o w y
B a n k  Z w .  S p .  Z a r . ................  3
C e g i e l s k i  7". .  ............................  ^ 0  75 —0 80
P a r o w o z y  ........................Ą 0 -5 0 —0-55
Ś l a r a c h o w k c e  ^ 3 -75—3-90
Z i e l e n i e w s k i  ........................' 1 2 0 0
Ż y r a r d ó w  . ...................  31-00 - 42  00
H a b e r h u s c t i  . . Y .'" . LÓ P0 - 7  25
N a f t a  P o i s k a  Y . ^ T .  . , Ł. . Y ? 0-75
S p i r y t u s  *. ....................... i j l - 75 —2 0 5
C ń o ń u r ó w  . , T * .  . A 4  75 - 5  30
C m i e l u w  • .* ;  *;■*,*. . ' ^ 7 1 0 0 -  1 1 0
N o b e i  . . a  -  m  ,
l s a n k  l ’ r z .? n i .  L r t ó w  0 50 §
B a n k  l l l a ł ó p o l s k i ) —  
T r z e b i n i a  >.*
U r s u s  . .  . >.
K r a k u s *  , , i i * . . . Y .

_ * r B '  -jC A jT ę p e g o  I »
P o w s z .  L a n l t  K r e d . . . . .
Z i e m s k i  B a n k  K r e d . / .  .  . -  23j i

G i e ł d y  z a g r a n i c z n e ^  ;
Wiedeń, 9 maja. (Tel. wł.) Początkowo km^y 

papierów polskich w tysiącach koi-on: Bląski bank 
■dyskontowy 5*50, Bank Hipoteczny 11, Goleszów 
820, Siersza górnicza 70, Silesia 27, Fpn:o 230, 
Galicja 1500, Nafta 2G0, Schodrdca 260—2S0, Lu
men 14, K arpaty 182. Pewno polepszenie się na
stroju i umocnienie się kursów.

Zurych, 9 maja. (PAT). OtwaTcie giełdy. Ho- 
landja 210*50, Nowy Jork  562*75, Londyn 24*57, 
Paryż 33*65, Medjolan 25 05. Praga 16*40 X , Bu
dapeszt 0‘0060, Bukareszt 2*85, Belgrad 6*99 Yt , 
Sof ja  411, Wiedeń 0*0079 yf.

- j  f Ser*

Z OSTATNIE) CHWILI «•-
Francja zawiera ustfati handiewy 

z Niemcami
Paryż, 9 m oja (AW ) N a bankiecie prezyden

tów  Izb handlow ych oświadczy? prem ier Poin
care, i i  m in ister d la  hand lu  Ł oucheur zam ierza 
pow ołać do życia przy m inisterstw ie „N ajw yż
szą Radę Gospodarczą”. Składałaby się tona 
z osobistości, stojących poza parlamentem. :— 
J a li’ ośw iadczył prem jer, F ra n c ja  po w ojnie żor 
ganizow ała n a  now o swój Handel, opierając go 
n a  innylcli podstaw ach . Z szeregiem  pań stw  za
w arła  um ow y handlow e, nie w szystk ie  jednak  
rokowania doprow adziły  do pożądanych  rezul
tatów . D latego też Francja obecnie musi pod. 
jąć znowu rokowania w  i prawie umów Handlo
wych, szczególnie z N :emcami. O św iadczenie to  
potw ierdzałoby doniesienia o m ających  n a s tą 
pić rokowaniach nad zawarciem ukłaciów z 
N iemcami, nie zaleznie od rozw oju problem u 
reparacji, do czego dąży  m ż. Loucheur,

^ , Zwycięstwo Cool;dge’a 
w wyborach wstępnych r

Paryż, 9 m aja  (AW ) Z N ow ego Jo rk u  d o 
noszą: W  wyborach w stępnych na urząd pre
zydenta w K alifom ji otrzymał Cooiidgt 2i^łi)o0  
głosów, a jego kontrkandydat Hirara dahnson 
196.000 głosów , /zwycięstwo CooIidge‘a  jest 
tem  bardziej m iarodajne d la  < ietatsł*aega re
zu lta tu  w yborów  na p rezyden ta , iż Johnson po
chodzi z Kalifornii. [YV kołach" m iarodajnych 
tw ierdzą, iż szanse ponow nego w yboru Cco- 
lidge‘a  w  b rak u  silnej k an d y d a tu ry  demokian
tycznej znacznie w zrosły.
■23fcvA - -  -i—1----
• Strajk budowhny w Anglji %

.  L ondyn, 9 m aja  (A)Y). P rzem ysł budow lany  
w A nglji zagTożony je s t now ym  stra jk iem , P o 
w odem  Jcwestja p łacy . S tra jk  zapow iedziano n a  
najb liższą sobotę. O bjąłby on 500.000 robo tn i
ków . R ząd  i zw iązki zaw odow e usiłu ją  k o u lilk t 
załagodzić nrzed .wybuch em s t ra jk n , A

i  caiiiws. m m  i M i s
W acław a Sieroszew skiego „P ism a,T tom S3 

„Beniowski'*. Pow ieść h is tc ry c z ra  Sfe^zA w u, 
In s ty tu t w ydaw niczy „B ibljoteka Polska*4.

W ładysław a St. R eym onta „Pism a” . Tora 
Xłi.--,ftRos 1794. O statn ł Sejm Rzeczypospol'.. 
le j1*. —  N akład  G ebethnera i W olffa.

K azim ierza P rzerw y T etm ajera  „N a SkaJ- 
iitrm P odhaju” . W arszaw a. Inst. w jdaw n . ,BN 
bijofeka P o lska” .

Jó zefa  W asunga „Ludzie nikczem ni,, („U  zrot 
dc ł ^m em ocy R zeczypospolitef4). N akładom  
m iesięcznika „D roga” . Skład  głów ny: (Tow, 
wycL „Ign is",
_ Almanach oficerski na rok 1923'24. PraAli

zbiorow a kom ite tu  redakcyjnego  w składzie 
K om andor ppor. p. d. szL gen K aro l F m ck , 
m ajo r szt, gen. S tam sław  K rzysik, pułkow nik 

~t, gen. T aaousz  K utzeba, m ajor szt, gen, 
S tan isław  MuelJer, m ajor szt. gc-n. Józef W iat ’ 1 
Dz a ł  IV. -— W arszaw a. W ojskow y In s ty tu t 
nauk .-wyda w niczy y

K arola M oureai „C liem ja i w ojna” . N auka i 
przyszłość. T łułn. T. Z ieleniew ski, ppnł. szt. 
gen. 1 arszaw a. W ojskow y In s ty tu t na.tiH.-wy-: 
dawni czy.

M ieczysława W indakiew icza (puJkownikn a r 
ty lerji) „B alistyka” — W arszaw a. W ojskow y 
Iń s ty tu t nauk.-w ydaw niczy. ^

j,P c lsk ie  korpusy kadetów ” . N iedaw no opu< 
śc-iia p rasę  k siążka: „Polskie korpusy  kadfr^
to >v” . W ydało ją  jako  owmc swoj pracy  ,,7*wo 
Trzyjació ł Polskich K orpusów  K ad e t,łV ‘ pod 
naczelną red ak c ją  Zdzisław a D ebteklego. »

^Yidziiny w  niej jasne  i zgodna ujęcie zagt 
dm eń w ychow aw czych w polskich szkołach tj 
corskicł' w  p racach Józefa  Ja n o ty  Bzowskiego, 
Józefa  K arśnickiego. gen. Józefa L atoura , m jj 
M W isznickiego, Dr. B orzym ow skiego I bił 
nyieh. Część h istoryczną opracow ań H enryk  
Mościcki, Dr, S tojanow ski i S. P . O korp-.saeh’ 
we F ran c ji nap isa ł m aj. JakAcz a o korpusłi 
am erykańskim  w W est-Poin t inż. T. Ziętkowef 
ski. .W dziale inform acyjnym  prace kierownU 
ków  korpusowwch, prof. ,W. Jeziersk iego  i *IK 
nycli. YYielce urozm aicają książkę  ilu strac je  «' 
życia naszych i am erykańskich  korpusów  o ra t, 
pełne życia i m łodzieńczego zapału  a r tv k u łv  
kadetów  W . M uszyńskiego, T . D eski, J .  łło s ia^  
A. B. 1 archalsk iego  i Ś w ita  (Z. Z. B.) Z n aw cf 
v rużą książce tej, zaw ierającej jednocześni* 
dok ładne inform acje, lu lk a  w ydaw nictw . 
S k ład  G łów ny w „K siążnicy  P olsk iej”, N ow y. 
Św iat N r. 5 9 . __________ * ^

— BIAŁY PAW. Taki symboliczny tytpł nual 
biuletyn teatralno-muzyczny, którego redaktor e s  
i wyoawcą jest znany Jiterat,, pceta i krytyk C*>' 
zary Jeilońtti w Warszawie. Pismo tJozuiomŁ. 
ciekawe; nic s»b lonc-w ^y  w nierc niema. Zattf" 
dużo krytyki w Ł-jłJłurpsiem znaczeniu Odrębny' 
sposób patrzenia na przejawy7 życia u-ntraliogp, 
i muzTtwacgo. Nie brak i koniecznej zj.odL-soScij 
ale zawsze uzasadnianej. Poza oceną pmaczęgów 
::ych przejawów sztuk! kryje się głęboki Snt^»- 
ktunlizm, krylycyrm  i iTwiizm, ule bet pmnsycJ^ 
złudzeń. Mnóstwo nowych nomyałów i idei artyw 
stycznycii pr: zuom kaź-Jy numer tego wy’kw m taV  
go i cennego pisma.

KURSA WAKACYJNE. W r. b. odbędzie ń> 
przeszło SCO kmsów wakacyjnych dla nauczydel* 
stwa szkćl pewszcclmych, w szczególności: 25 <Sł 
nauczyciaistwa kwalifikowanego i 1S2 dła mekw*/ 
lifikowanego (w tem 64 tak zw. początkowych f 
118 koń OO tr y< h). I

Dła kwaihikowanogo nauczycielstwa odbedap 
się 0 kursów t. zw. ogólnopolskich w Krako-K*1 
hum an^tyczny i polonistyczny, w KaiMru o Poi, 
sce współczesnej, w Y\ oj herc wie — fizyoo«>-z»ic. 
tem., w Poznaniu — przyrodniczy (bioi.), w ''.Yo*' 
szawie — maiematyczny.

Kursy przygotowawcze do wyiszegi łutśu mu, 
czycielskiogc przewidziane są jol doty'hczaAi; 
fizyczno-matom. końcowy w N. Sątati, rohó4 ł  
r y s .  w  Grybowie, unmaaiistyijzny w Lodzi ł iizjfc 
czno-matem. w Poznaniu. i

OJ dnia 8 lipoa będre uruohrmicDyeh 
125 kursów, od -1 sierpni? — 74; pozostałych 8 
kursów rozpocznie się w poieirit llpea. 

isrtjwięccj kursów projektuje aię ▼ r ir .

17, w pomoi?kim 17, w poznahskin jN, •r yŁwgJ 
skini 10 , w woKAsidm L3. Wojewpoitw® ^ s k j *1 
organizuje 12 kumów. W powyieBcj cgÓ ł«i BcTblTł 
mieszczą się też kursy, urządzone stw*ol«n m tw  ( 
rządów: 3 w car. ssb. poleekka i ecm  w w o ty , '  
skini. Pró&e tego Związek naucz. ezk. powanetaa1 
nycli i chrz. Slow. nauczydeltiw a orządbiłją- pw*y: 
na liczbę k u r s y w  samodzielnie. i

NAUCZYCIELSKIE KURSA W AKACVJNtt 
Kuratorjum ckręgu sakoluego k ra k o w s k i^  ogl«< 
sto: YV czasie i suscy) w r. 1924 odhęo* rU a* 
obszarze kuratoriuift okręg- s.ik 'inego iraSoMt j 
skiego nashępujątic ku try  wakacyjna <2# VirałiŁ, 
kowanego r.a jotyofcUlwa szkól poT"3xeciU ycht l.j 
w Krarowia kurs bumaristyesmy ogi ^  p Kfcf 
tłiistorja. folkki i sztuki.) ód 8 Sto 31 Jjj yt
Krakowie kura połouistjcm y OgUncHOdhOti <S.f 
nauezycieLMwa, ni* władaj^aagje oostłtem ziti ję 
zyki om polskim, od .14 HpŃi do 13 sdeipertŁj f 7 w 
Puógórzu, k” ra pedagicę 'ZZBO-^yaaktyczE-* t o l  3 
do 31 lżące; 4) w Kryc-ścy VJ»L Yurz fliylo-Dia.toj

Tęorarc^
przygotowawczy do i?yż3iia-j;o kurir. ŁŁUfoyctó*, 
skiego od S do 31 lipca. i»
, }V kursaoh w K rzn ity  i Zakoy>a’'ear w 'zatę u-: 
dział nauezyoiele, zakwalirikowazk pnoei kursfa.-" 
rjum i za--.vifiikttłenj, o tem os-owiema pkCtMłkL 
bursa pod 1) dc 3) naiefy się ttłasza . 1 drc-ęi łte t, 
bową zaponocą kart w pisow y^ nap i/irie^  <k, &1 
m aja ba.

g U ' O d  A & L i B i s t r a c l i
Celem uregułc.watuk dakładu, p-o*«my ć oku: 

zliwie naiwŁZfcśtiJeiszc odnnwicc.fŁ pranaiss^ 
rafy. .Wa tm ki prenairtraty  zamiesacttore 94  
w  nagłówku drietirlkŁ. J *



Nr 105 MOWA REFORMA

Pseial ekonomiczny
D;arjusz ekonomiczny !

— ■ Na poczet podatku majątkowego wpłynęło 
io skarbu z górą 100 miljonów złotych, a do 
ks/tca roku ma jtjszcre wpłynąć 233 miljonów.

—  Wydatki administracyjne w  budżecie 
państwowym za pierwszy kwartał b. j, zmniej
szone zostały o 4 %  w stosunku do sam prelimi
nowanych.

— Rrojskt ostateczny likwidacji komisaijatu 
oszczędnościow ego Zgłosi na jednem z najbliż 
szych posiedzeń Rady ministrów komisarz oszczęd
nościowy, p, Moskalewski. »

—  Rozporządzenie w sorawie pobierania 
postoiowego za wagony, dostawiono w niedziela 
i święta, zostało, na skutek interwencji Związku 
przemysłowców, odwołana z dniom 1 maja,

—  Kontyngent paszporiow ulgowych ma być 
podwyższony n 100% .

—  Cto, opłacane W złocie, może być uiszczane 
w rnsnetach lub za specjalnem pozwoleniem nrni- 
sierstwa skarnu w złotych sztabach z uwidocznioną 
na nieb cechą państwowego urzędu probierczego. 
Wartość grama czystego złota określoną została na 
S'44 zrotego.

—  Ministerstwo skarbu przystąpiło do osta
tecznego sprecyzowan e ustawy czekowej, któ
ra wejdzie w życie w drodze rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospolitej, jaso oiganiczny sUadifik 
naszego 'systemu pieniężnego.

—  Delegat francusk ego rządu, hr Audre 
dTłahuęder, inspektor finansowy republiki fran
cuskiej, przybył do Warszawy, celem zaznajomie
nia Bię z przeprowadzoną przez rząd obecny sa
nacją skarbu.

—  10 milionów dolarów, tytułem pożyczki 
na cele stabilizacji waluty, zamierza podobno 
udzielić Morgan Czecho-SłowacjL

i

M s a ł z g  rządowi dia Lanko# warszawskich
Z  W arszawy donoszą 7 b. m .:
T° chwili przystępowania do napraw y stosun

ków skarbowych w kraju, było rzeczą zgóry wia
domą , że będzie to połączone z zachwianiem pod
staw  niektórych banków. Zmniejszenie ilości ban
ków  jest zresztą konieczne dla zniżenia stopy dys
kontowej. Obecnie nadeszła już chwili, w której 
pewna ilość banków, w szczególności warszaw
skich odczuwa trudności J zaczyna się chwiać.

Przedwczesne wymienianie tych banków, przód 
ustaleniem stopnia ich trudności, byłoby oczywi
ście niewłaściwe, gdyż nie we wszystkich wypad- 
liach dojdzie aż do zawieszenia wypłat, aie już 
dziś wiadomo, że wypadki takie niewątpliwie zaj
dą. Silniejsze b a n k i  już łączą się w syndykaty dla 
wzmocnienia się, zabezpieczenia wzajemnego i po
mocy.

Rząd ze swoj strony liczy się z interetam i lud
ności, które wymagają ograniczenia rozmiarów 
takich załamań się, postanowił wyznaczyć do po
szczególnych zachwianych banków swych komisa 
rzy dla czuwania nad stanem spraw i już dla je
dnego s banków komisarz talii został wyznaczony, 
a dla paru innych jest to przewidywane jcyzcze 
yr dniu dzisiejszym.

Zasady wyodrębnienia P. K, P, i utworzenia 
z niej samodzielnego przedsiębiorstwa go

sp o d a rc ze j
W kró tce  m a nastąipić-w ydzielenie ko lei p ań 

stw ow ych z ogólnego m ają tk u  państw ow ego 
i u tw orzone zostanie państwowe przedsiębior
stwo gospodarcze pod nazw ą „Polskie Koleje 
Państwowe". P rzedsiębiorstw o to  m a stanow ić 
odrębną jed n o stk ę  parw ną, k tó re j będzie- p rze
kazan y  w całości m a ją tek  kolejow y, pOEO&taiją- 
cy tem m niej w łasnością państw a. Taiksamo 
w szelkie now e budowde i kiw cotyeje, dokonane 
przez P. iv. P ., b ęd ą  należały  do państw a, je 
dynie  zasoby gotow izny  s tan ą  się w łasnością 
przedsiębiorstw a. T y lk o  w  pew nych granicach 
P. K. P. będą m ogły sp rzedaw ać zbędne zapasy 
maiterjałów, lub całe za 1 J a d y  do łącznej w yso
kości 5 m.ujonów zło tych , za  zgodą m inistra 
kom unikacji i m in istra  skarbu . Skatrb odpow ia
da za: zobow iązanie P . K. P. do w ysokości ich 
m ają tku .

T a k  zorganizow ane przedsiębiorstw o p rze ję 
łoby eksploatalcję w szystkich  kolei państw o
w ych. Może ono zaciągać pożyczki do łącznej 
w ysokości 100 miljonów złotych, a nadew szyst- 
k o  ma pokrywać wszelkie swoje zobowiązania 
z własnych swoich dochodów. Jed y n ie  w okre
sie przejściow ym , państw o g*waira,nti;je p o k ry 
cie deficytów , przew idzianych w- budżecie p a ń 
stw ow ym .

b a  czele P . K . P. m a s iać  generalny  d y re k 
to r, pod leg ły  miniistrowiii komuiukac-ji, m iano
w an y  przez P rezy d en ta  Rzeczjąfosrioliiloj.

G enera lna  d y rek c ja  będzie icio m iesiąc p rzed
k ła d a ła  spraw ozdanie, uw idaczniające stam 
d ługów  minista'om komuliiluiicji i skarbu , a  raz  
w roku  bilans.

N adzór n a d  bezpieczeństw em  osób i ruchu, 
oraz n a d  całą  gospodarką  P. K. P, spraw uje 
m in ister kom unikacji, k tó ry  zatwierdza- pro jek
ty- budow y now ych Mmift, znaczniejsze inw esty 
cjo, bud że t i b ilans, zaw iera um ow y miiędzyna- 
ródęiyp, ird aJą  tary fy  i t. p.

Ci pracow nicy  kolejow i, k te -z y  p rze jd ą  d-o 
ŁAWfgO pr7.edsiębiO’-s.twa, b ę d ą  p o d d a n i  in n y m  
Isr^Gpiićfiu s łtiżb o ry ń r, innym , niż przep isy  dla. 
■T»t^pQjvnfe6W państwowycb.

łiłopcćar do praktrk. tapicer 
»ki»j przyjmie zai ład tapioer- 

Bki M. Bardacha, ul. Plorjańska 16,

FJr_ysz'ońć p< wie każdemu we- 
«  dług linij iąk lab z charaktera 
pisma, mana powszechnie zagra
nicą, -•lądoiyaia apoważ. rsyclio- 
grafnIcg»ohl»uiantka. Także pisem
nie. Jy-ko krótki czas w Krakowie, 
llofai Yiktorja, przyjmuje od godz 
2—7 wieczorem. 7i'9

Sesiom  m toaa, ładna, z towa- 
llr rzyr.w*. Pragnę prześnić swój 
son szet*śc a wśród szerokich, wol
nych przestrzeni, Zgłoszenia do 
Administracji „Nowej Reformy"
pod: Żar-Ptak. 7ao

Opłaty paszportowe
Z lYurszawy donoszą 6 b. m.: Sejmowa komisja 

■ skarbowa pod przewodnictwem posła Byrki przy- 
j stąpiła do trzeciego czytauia U9tawy o opłatach 

paszportowych, Jak  wiadomo, projekt tej ustawy, 
przedłożony przez posła Rosmarina, a przyjęty 
przez komisje w dniu 2 b. m., przewidywał opłatę 
30 złotych za paszport zagraniczny. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu projekt upadł, zostały natomiast 
przyjęte dwie rezolucje, z których jedna wzywa 
rząd do zniesienia kontyngentu paszportów mgowych, 
co należy rozumieć w ten sposób, że zgłoszenia 
na paszporty ulgowe mogłyby być szerzej uwzględ
nione, oraz drogą rezolucję, wzywającą rząd do 
zwolnienia cd opłat paszportowych osób, wyjeżdża
jących w poszukiwaniu pracy.

LOKALU FABRYCZNEGO
dla wyrobów chemiczno-technicznych artykułów  masowych, 

obszaru 400 m2, z kot-ein parowym 
^  p o s z u k u j e  s i ę «
Z noszen ia  do soboty pod „K. S ." d o  B iura ogłoszeń StaUera*

iw Nniwym in  ie hzem1 fowARiwnyiEj

Ze względów formalnych przewodniczący komisji- 
poseł Byrka, nie mógł odzielić glosa przy trze- 
ciem czytania przedstawicielowi rządu, dyrektorowi 
departamentu budżetowego ministerstwa skarbu, p. 
Żaczkowi, który pragnął wystąpić przeciwko wnio
skowi posła Rosmarina. Wobec tego współpracow
n ik  „Kurjera Polskiego* zwrócił się do p. Żaczka 
z prośbą o wyjaśnienie, jakie przyczyny skłaniają 
rząd do ustanawiania tak wysokich, bo 500-złoto- 
w ych opłat paszportowych. Dyrektor Żaczek oświad
czył:

—  Z polecenia p. prezesa rady ministrów odby' 
łem przed posiedzeniem komisji szereg kbhfSrknćji 
z przedstawicielami klubów sejmowych w sprawie 
przyjętej przez komisję w 2 czytaniu njrawy, za- 

p roponowanej przez p. Rosmarina. Rozmowy te 
miały na cela wyjaśnienie pp. posłoin przyczep, 
skłaniających rząd ao przeciwstawienia się" ternu 
wnioskowi i to obstawanie przy dotychczasowych 
normach. Polityka paszportowa rządu ma na celu 
wyłącznie utrudnienie wywozu większych Ilości 
walut zagranicznych z kraju ze względu na ko
nieczność utrzymania dodatniego bilansu płatniczego 
państwa w okresie sanacyjnym.

—  Czy po osiągnięciu pomyślnego wyniku sanacji 
skarbu można się będzie spodziewać zniesienia ogra
niczeń paszportowych, i kiedy ?

—  Naturalnie. Ograniczenia paszportowe s to 
sowane będą najdalej da lipca — sierpnia. Po 
tern uzyskanie paszportu wymagać będzie łylko 
opłacę" a stempla, co przewiduje ustawa o opła
tach stemplowych.

—  Co jednak mają robić ludzie średnio-za- 
możni, udający się  zagranicę na studja, na ku
rację lub w prost dla zaczerpnięcia kultury, 
wobec całkowitego wyczerpania kontyngentu 
paszportów ulgowych.

—  Zapas paszportów ulgowych powiększony 
będzie O 1C0% procent — informuje nas p. dyr. 
Żaczek. — Podzielone one zostaną w sposób bar 
dziej racjonalny, niż dotychczas. Gros otrzyma 
Warszawa. Pozatem zostaną wprowadzone i inne 
udogodnienia. Przedewszystkiem robotnicy wyjeż
dżający zagranicę paszporty otrzymywać będą bez
płatnie —  kończył nasz rozmówca.
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Potrzeba chłopsów  od rozsprzedaty  dziennika I

Kronika ekonomiczna
ROZSZERZANIE SIĘ STRAJKU NA ŚLĄSKU 

NIEMIECKIM. Ze Śląska Opolskiego donoszą 7 
b .m.: Położenie strajkowe w kopalniach niemiec
kiego Górnego Śląska jest niezmienione. Do straj- 
k u  pa-zystąpily t e ż  zakłady metalurgiczne w Gli
wicach i przedsiębiorstwo Doisclda w Zabrzu. — 
W dlomu związkowy m w Zabrzu odbyło się wczoraj 
Olbrzymie zgromadzenie strajkujących, którzy wy- 
powiod-zM' się za kontynuowaniem strajku. W Gli
wicach odbyła się konferencja rad zakładowych 
przemysłu metalurgiozmego. Po burzl-w-ej dyskusji 
ilchwaioiiio przyłączyć się do strajku. Strajkujący 
metalowcy postawili tesamo żądania, co górnicy.

Z kół strajkujących górników donoszą, iż ko lń  
jarze na Śląsku Opolskim zamierzają również przy
łączyć się do strajku. Wobec tego przesilenie 
w niemieokiem gurnośląskiem życiu gospodar- 
czem znacznie się zaostrzy. W ostatniej chwili do
noszą, że do strajku przyłączyły się również kokso
wnie na Górnym Śląsku i huty państwowe.

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ. 
Krakowska Izba skarbowa, komunikuje: W skutek 
podniesionych wątpliwości, wyjaśnia się, że w o- 
glaszonoj co miesiąc skali .procentowej dla celów 
poboru podatku dochodowego od uposażeń służ
bo wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pra- 
cQi dodatek jest już uwzględniony, wskutek 
czogo wspomnianego 20>g-go dodatku nie należy 
osobno obliczać i potrącać.

CENY DETALICZNE A  CENY HURTOWE.
Wskaźnik cen hurtowych od najwyższego napięcia 
drożyzny, wyrażającej się w 1 1 5 %  w stosunku 
do cen przedwojennych, spadł ostatnio do 108%  
cen" przedwojennych. Tymczasem wskaźnik cen de
talicznych, na których opierają się wyliczenia 
kosztów cen utrzymania wykazuje bardzo niewiplką 
różnicę: spadek z 133 na 130% . Puwodzi to, 
iż zniżka cen hurtownych nie daje się wyczuwać 
w handlu detalicznym, co jest winą czynników 
rządowych, któro nie inierwenjują w tej sprawie.

BILON SREBRNY. W  tych dniach wysłany zo
stanie do mennicy paryskiej transport; srebra 
w sztabach, przeznaczony do bicia srebrnego bi- 
iopu Złotowego. —  Jednocześnie z transportem 
tym wyruszy Naczelnik Wydziału Mstwa Skarbu 
p. Stanisław Pawłowicz w sprawach związanych 
z terminowana dostarczeniem całego, potrzebnego do 
obiegu bilonu metalowego.

WPŁATY CEl NE W MARKACH. Minist. skarbu 
zezwoliło, aby pizy wpłatach cła na terenie Rzpltej 
były przyjmowane również marki polskie według 
relacji normalnej za złotego w zlocie. W płaty 
markowe obowiązy wać będą do dn. 30 czerwca b. r.

OozCZĘDłiOSC! BU3ŻET0BE. Zamknięcie ra 
chunków Gentralnej Kasy Pańztwowej za 1-szy 
kwartał b. r charakteryzuje jasuo oszczędno
ściową politykę rządu. Wydatki państwowe w tym 
okresie w części budżetu, obejmującej administrację, 
wynoszą 21 prc. sumy preliminowanej na cały 
rok, zamiast —  jakby proporcjonalnie na 1 kwarł 
wypadało — 25 proc. To zaoszczędzenie w ciągn 
2 ch miesięcy 4 proc. budżetu całorocznego oznacza 
faktycznie oszczędność 16 proc. w stosunku rocznym. 
VY obliczeniu tem pominięto zaoszczędzenia, wy
rażające się w tem, iż w preliminarzu wydatsi 
obliczane są w złotych „obliczeniowych", opartych 
na wskaźniku cen hurtowych.

ZMIANY PODATKU WĘGLOWEGO. Min. Przem.
i Handlu projektuje zastąpienie dzisiejszego sy
stemu podatku węgłowego, pobieranego w różnych 
wysokościach od węgla eksportowanego i od obrotu 
wewnętrznego, systemem podatku jednolitego. W y
sokość podatku jednolitego . projektrowana jest na 
£i  proc. dla.. Śląska i 3^ proc. dla ̂ Zagłębia Dąbrow
skiego, ffr,my te przynoszą pewną ogólną zniżkę 
podatku i są uwarunkowane, zniżka cen węgla, 
która ma nastąpić w najbliższej przyszłości. W  spra
wie tej toczą się konferencje w ministerstwie 
skarbu. Obniżeni,e jednak cen napotyka na trudno
ści ze względu ha wysokie koszta roDOcizny, oraz 
materjalów t  zw. biegowych t. j. materjałów wy
buchowych, stempli górniczych i t. p.

Z GDAŃSKIEGO TARGU DRZEWNEGO.
Ogólna sy tu ac ja  na gdańskim  taireru drze

wnym u leg ła  w  ostatn im  czasie zasadniczej 
zmiiaiie. Gony w praw dzie niie poszły  ty górę, 
lecz handel -  ja k o  ta k i —  wlstąyił na  to ry  nor
malne. Ozasy, kiedy kupow ano k ażd y  m .derja ł, 
minęły bezpow rotnie. W  pierw szym  rzędzie szu
k a  się m a tc j ja if  w yborow ego, płacac za  tow ar 
ta r ty  13 Ł za s iam łart. K ola facbow e podkre
śla ją  z ^adowo-leniom, ie  czas nirjgorczego za.- 
sto ju  igSllął. R ynek  angiefcki je s t  w  dalszymi 
ciągu spokojny, co oddziałuje oczy-wiścde na  
rynek  tu te jszy . K upcy  a»;g'ioł&cy n is bardzo in
te resu ją  się tow arem  loco, lecz zw racają się, 
z pom inięciem  pośredn ika gdańskiego , w prost 
do producenta, polskiego Ja k o  n o rry  nabyw ca 
wyistępiujo H olandja. F rekw encja  holenderskich 
kupców  ćl i&eiwnyich w G dańsku znaleznie siię 
w zm ęgła. Z w racają się oni jed n ak  tam , gdzie 
drzewo p rzerab iają , a  wfęc w  szczególności na  
Pom orze, zakupu ją  tam  su ro w ń c  i d a ją  go za
raz przerobić, gdyż robocizna w  G dańsku jest 
o blisko 40 p ro cen t droższa, niż w  Polsce. —  
Handel kopalniakami znajdu je  się zupełnie w 
zan :iCidbaniu, gdyż p rzedstaw iają  one mate-rjał 
maiotwnrtościowy. Cena w ah a  się m iędzy 16 a  
17 sh za 1 nr. W szelkie m anipulacje, oraz fracłi 
ty , w ynoszą<tyle, co p rzy  k loo-ch , a  oprócz lo
go należy  uiszczać o p ła ty  wywozowe. N a dobrą 
dęb inę jetst n adal ożyw iony popyt. P oszuk iw a
ny  je s t mięki materjal wołyński, k to reg o  cena 
dioszla w  n iek tó rych  -wypadkach do 8 i pół Ł. 
N a ogół p łacą  je d n a k  nieco m niej. Dębina tarta 
dochodzi do 9ÓG franków francuskich. D la Slu
pów telegraficznych, za  k tó ro  się platei 22 do 
23 shillingów, niem a żadnego zainteresow ania, 
ja k o  najpoważniejszy’- odb io rca  m aterjałów’ 
drzew:nych  uchodzi obecnie F rancja , k tó ra  je 
dnak  żądai to w aru  drugorzędnego. Za klepki 
dębowe żądają i płacą 1.000 franków francus
kich za tonę. Z powrodu w ysokich kosztow  
transportow ych, handel d rzew ny zm uszony zo
sta ł do przeprow adzania  bardzo  ścisłej kalku- 
laicjh Stwuerdzić w ypada, że handel drzewmy 
znajdu je  się jiuż w  ręk u  iudzi fachow ych, w sk u 
te k  czcg\> m usieli u stąp ić  W szyscy okazyjn i 
kupcy  di-zcw-anj!, o raz  w szyscy ci, k tó rzy  ze 
szkodą zdrow ego ' hand lu  drzew nego w yzyski
wani konju.nkturę.

(roni) PODWYŻSZENIE CEN ŻELAZA SURO
WEGO W NIEMCZECH. Prasa niemiecka komen
tuje fakt  podwyższenia cen żelaza surowego przez 
Związek metalowy ze zdziwieniem, konstatując, iż 
na światowych targa.ch ceny żelaza surowego mają 
ogólnie tendencję zniżkową Nawet Francja, usiłu
jąc odzyskać zdoność konkurencyjną na targach 
światowych, obniża ceny i przyznaje specjalnie ko 
rzystno warunki dostawy.

Podczas kiedy certy wyrobów walcowanych ob
niżyły się po rozwiązaniu kartelów, tym razom za
graża całemu przemysłowi metalowemu niebezpie
czeństwo znacznej podwyżki cen, zo strony Związ
ku przemysłu żelaza surowego. To też przy obec- 
ncj zwyżce cen surowego materjal u, niemiecki że
lazny przemysł przetwórczy poczyni prawdopodo
bnie zakupy żelaza su iw e g o  za g rauką, przedc- 
wszystkiom w Auglji, gdyż, mimo znacznych ceł, 
wynoszących 10 marek zl od tom y angielskiego 
żelaza surowego, oraz znacznych kosztów trans
portu, kalkuluje się ono jaszcze taniej od krajo
wego. Podobno dalsza zwyżka ceny żelaza suro 
wego o 4 marki na tonie jest projektowana. 

1’odwyżka cen żelaza surowego w Niemczech,

oświetlenia stanowiska Keyserlinga nie omieszka 
la redakcja „Przeglądu Współczesnego" przyto
czyć równocześnie na ifffiem miejscu francuskie; 
opinji o niemieckin myślicielu. Reprezentuje j'q 
przodoyyszystkiem twórca filozofji imperjaihmu 
Ernest Soilliere, który uważa hr. Hermana Keyrcr- 
linga poprostu za jtangennanistę. Jego zdaniem, 
teoria o przodownictwie menrieckiem tkwi muż« 
w obłokach, ale broń znajdzie sobie na ziemi.

Temat aktualny porusza również artykuł dra 
J . Frejlicha o „Doktrynie Monroe‘go‘‘, która w 
ubiog.ym roku śwdęcila swoją setną rocznicę, a kló 
ra w ciągu wieku, przechodząc różne fazy, rozro
sła się do wdoLkośei potężnej idei jtanamerykaiii- 
zmu

ProL Chwistek, którego „Wwloóć rzeczywisto* 
ct5“ wywołała w swrcim czasie pamiętną dyskusję, 
ogłasza siudjurn o „Wielości rzeczywistości w 
sztuco11, w którem precyzuje sw-cje poglądy. Nic 
podobna ich streszczać, tak  są zwarte i jednolite 
Warto natomiast zauważyć, żo teoretyczne rozwa 
żania dra Chwistka są dziś chyba jedynym kluczen 
do zrozumień.a „nowej sztuki" i zwauzcza propa 
gowanego przez autora „strefizmu" w malarstwie 
'u góry przewidzieć można, że wywołają one now: 
i ciek v ą  dyskusjo

„Wspomnienia wojenno" majora Kossaka i bo 
traty, jak zawsze, „przegląd rmesięczny", dopej,- 
mają tjości miesięcznika.

O b c h o d y  3 - g o  maja w kraju
(Koresp. „N. Reformy").

Tarnów, 4 maja.
Miasto nasze, podobnie, jak w lutach ubieghćh, 

święciło rocznicę ma.iową bardzo uroczyście. Uro
czystość rozpoczęła się wieczorem 2 b. m. cclogra- 
uir-m capsli-zyka przez o ri ci estry: wojskową, kole
jową i studouoką. poezem po uiltiacłi miasta odbył 
sic pochód, w którym  wzięli udział uczniowie 
Szkół średnich I wojsko.

Właściwa uroczystość odbyła się 3 b. m  Roz 
poczęta 1  ranna pobudka po ulicach miasta. Na 
stąpnie odbyło się w katedrze celebrowane przez 
ks. biskupa Waięgę na.bożeiistwo, w czasie któro- 
go podniosłe kazanie wygłosił los. prałat Mazur. 
l ’o nabożefistiyie rozwinął się olbrzymi pochód, 
który pociągną1: w stronę plant kolejowych ulicą 
krakow ską. Pochód otwierała band er ja konna w 
strojach krakowskich, a  dalej szły szkoły powsze 
chne i żeńskie, uczniowie szkół .średnich, sennna. 
rjum nauczycielskiego, kupieckiej i ogrodniczej, 
harcerstwo, oddziały piechoty, karabinów maszy
nowych i konnicy, straż pożarna, Związki koleja
rzy, sokoli, reprezentacje urzędnicze, miejskie, po
słowie, cechy i stowarzyszenia, gmnia wyznanio
wa i oddział policji państwowej. B an cna wstęga 
pochodu, w czasie którego przygrywały muzyki: 
wojskowa, kolejarzy i studencaa, pociągnęła na 
planty kolejowe, gdzie z trybuny przemówił do 
zebranych tłumów p. I ubowiscld, przedstawiająo 
znaczenie konstytucj.»  maja. poezem muzyka ode
grała hymn państwowy. Przed starostwem nastą
piła defilada- w oj.ka i młodzieży przed reprezen 
rantami w ialz wojskowyclt, miejskich i urzędni
czych. Dciskonala postawra wojaka, ich znakomity 
"Tgląd i dobre wyekwipowanie, budziły powsze
chny zachwyt, •

Po defiladzie odbyło się w synagodze gió'Łnoj 
nabożeiistwo, na które złożyło się piękne przemó
wienie p. Zwcchera, oraz śpiea-y chłopców z kan
torem na czele. Uwagę zwrócił śpiew „Jeszcze

możo zwichnąć w zupełności wszelkie korzyści, 
płynące z i>ogorszonia sytuacji przemysłu żelazne 
go naszego największego konkurenta ąjospodar 
czego, jakim są  Nftftnejr.

jakkolwiek nie wnłynie na poprawę ciężkiego po-,^ £ lne Koidąilatt po hebrajsKU . „Boże, coś Pol-
rakę" po polsku.

I" i oficerów IG p. p. odbyło 
Sokola" przedstawienie sztu

ki Anczyca pod tytułom: „Kościuszko pod Racła
wicami". Przedstawienie należało do bardzo uda 
łych. Pp. Gorzejevyski (Liciiocki), Skubiejska (Li- 
chocka), i\fachal»U (Lenartowicz), W ilczyńska (sta
rościna), Kopietzówna (pyszna Filomena), Siwiń
ski, Szwarnowieckl, Krausówna, Saratowioz (Ko
ściuszko), Wójcicki, IJoIlik, Znamirowski (dosko
nały K alkow a Starostka, Starostkówaa, Eaiiciń- 
ski, Jeż, Kwiczała, Piku!, Kaempf, Świder, Marok, 
Wiorzbanowska, Jędrasie wicz i W itek poczynili 
wszystkie wysiłki, aby przedstawienie stanęło ns 
wysokiej wyżynie i to im się udało w zupetoozei.

Sceny zbiorowe miały dużo ruchu i swobody; de
koracje były bardzo dobre; żołnierze grali dziar
sko. Nic więc dziwnego, że natłoczona widownia 
przyjmowała sztukę i poszczególnych amatorów 
entuzjustyezneini brawami. Reżyserował p. Maj
cher, inspicjok.ał p Wojtasiewicz.

Należy dodać, że okua domów były ubrane na
lepkami T. S. L., z budynków państwowj cli i pry
watnych powiewały flagi o barwach państwo
wych, a  uproszone panie zbierały jfrzy stolikach 
datki na Dar Trzeciego Maja. Nastrój w całem 
mieście panował bardzo poważny.

Ustrzyki Dcdlie 4 tnaja.
Po nabożeństwie w kościeio rozwinął się barwny 

pochód dzieci szkolnych z eborągiewirami naród., po
tem szeregi Sokołów z pięknym sztandarem i caia 
kolonja tutejsza. Zabrzmiały piośni narodowe i cały 
pochóu za.ąt rynek, gdzie podniosłą przemowę wy
głosił naczelnik sąifu p. Zygmunt. Wieczorom ode
grano w „Sokt,.*" „Zaczarowaną Pinśń" w prze
róbce kr. Lut*ckie.go ( wyjątek „z Racławic". 
LTzcdstawieuio wypaiło wspaniale. Gra dzieci 
szkoitiych r.s którą zwykliśmy patrzeć z pahłażlD 
wośc.ą, wypadła nadzwyczajnie.
W części „z Racławic* która Hianowiło. iaitby ciąg 
dalszy „Pieśni Zaczarowanej4 p. Kamiński na
czelnik poczty w roli lirnika, p. Tomaszewska 
w roli starościny, p,. 8kupińsi;i w roli starorty 
i p. ,?tuligłowa w  'roli kowabi, stworzyli świetne 
kreacje.

Caią uroczystością kierował twórca poitchromj! 
w kcplicy na cmentarzu w Jasienia, twórca eeto- 
racyj w Sokole, ks. Władysław Lofecki, tutejszy 
kateciiota Bzkolur.
T w a m

■ .(bpowieazialny

Wśród czasopism polskich
(„Przegląd Współczesny". — „Język Polski". — 
„Tygodnik Ilustrowany". — „Wiadomości Lite

rackie").
Zamieszczony w  ostatnim zeszycie „Przeglądu 

Współczesnego" artykuł p. Jerzego Kueoken- 
beeckki pod tytułem: „Prawo w  stosunkach mię
dzy państwami" jest aalszem świadectwem, że 
kontakt, nawiązany między redakcją tego mie
sięcznika a wybitnemi osobistościami polityczne
mu Europy, utrw ala się coraz m ocnie j. Już bowiem 
w poprzedmch zeszytach „Przeglądu Współczesne
go" ukazały się artykuły, w których wypowiadali 
się publicyści Włoch, Skandynawji, Finlandii, Wę
gier i Rumunji. Wspomniany artykuł p. Kaocken- 
bceckki, prezydenta górnośląskiego Trybunału roz
jemczego, a zarazem wysokiego dostojnika Ligi 
Narodów, poświęcony joat obronie powołanego 
przez Ligę Stałego Trybunału sprawiedliwości mię
dzynarodowej. Znakomity prawnik widzi w tej in
stytucji właściwą ostoję trwałych stosunków mię
dzy państwami. Podporą prawa musi być jednak 
„Idea moralna, jako podstawa prawniczego trak to 
wania stosunków międzynarodowych".

Jubileusz Byrona uczcił „Przegląd Współcze
sny" obszernym artykułom prof. Dyboskiego. Ze 
wszystkiego, co się z racji stulecia śmierci wici 
kiego rom antyka pisało w praisio polskiej, jest to 
studjuir najbardziej wyczerpujące.

Z niemiiiejszem zainteresowaniem odniesie się 
czytelnik do uwag prof. Zdzlechowskiego, zaty
tułowanych: „Z powojennej psychologji Niemiec", 
a poświęconych głośnemu kierownikowi „Szkoły 
Mąuroścł" w Darmstadzie. Analiza poglądów Key- 
serlinga, przeprowadzona przez prof. Zdziechore
skiego na podstawie najbardziej charakteiystycz- 
nych ustępów jcgx) pism, odsłania postać niezwy
kle ciekawą, ufną w takie zwycięstwo nowej psy
chiki niemieckiej, że nie kto inuy, tylko wdaśnie 
Niemcy będą powołani do przewodnictwa nad 
światem. Stanie się to jakoby w czasie, gdy poli
tyka zejdzie do roli sztuczki, uprawianej prz»2 
oszustów i łotrów. W każdym razie stwierdza Key- 
setrling, że w latach wojny Niemcy grzeszyli wszy- 
fft-kieoi, nąuuniej jednak wyraźną wolą polityczną, 
co niejako już jest wsKazówlcą, iż muszą się przy
gotowywać (lo przyszłej roli na drodze moralnej, 
nie zaś politycznej, przebudowy. Dla pełniejszego

redaktor; 
M I C H A Ł  K <; N O P  f  Ń S K  L

Przy grą&n I ??kpsoti, ekłatidkcn I  spłistoli
tanujlfjiny
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